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Rocznik XIX

Przedpłata kwartalna 
wjviá w Piyznania marek 4. na w«y. 
fikieh pocztach «eantwi aiemkckiego i 
w Anztryi marck 6 (»ob. Zeitung» Pr«*- 
liste p. IWO 8eiu 297. Abth. n. q » 47 j 
w innych krajach »na poauańik* a do

lacaeniem pneeytki.
Cena ogłoszeń

wyaoei 16 i-cygAw od drobaego «iedwio- 
lamowego wierna. — Reklamy po 90 fen. 
od wierœta — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

Sobota, 10 maja 1890.
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Poznań, 9 maja.

Głosy prasy zagranicznej I niemieckiej 
o mowie tronowej.

Mowy tronowe młodego cesarza nie­
mieckiego znajdują rozgłos nie tylko w 
Niemczech, ale można powiedzieć i w 
całym cywilizowanym świecie. Spotęgo­
wało się jeszcze to zajęcie po upadku 
Bismarcka. Nie tylko o tóm piszą i 
czynią uwagi pisma co cesarz powiedział, 
ale rozpisują się tóż obszernie o tóm, 
co zostało przemilczane. Otót mowa tro­
nowa nie. wspomina ani słówkiem o ustą­
pieniu Bismarcka. Cios to dotkliwy dla 
dawnego kanclerza. Gdyby była jaka­
kolwiek wzmianka, byłby ztąd obfity ma- 
teryal do artykułów w „Hamburger Nach­
richten“. Teraz trzeba milczeć, a naj- 
wyżój można się ogólnie uskarżać na 
ludzką niewdzięczność.

Włoskie gazety rządowe, jak się 
można było oczywiście spodziewać, wy­
rażają się bardzo przychylnie o mowie 
cesarza Wilhelma, upatrując w niój rę­
kojmię europejskiego pokoju i trwałości 
trójprzymierza.

Niemniój serdecznie rozpisują się pi­
sma wiedeńskie a mianowicie półurzędo- 
we. Stara „Presse“ uważa, że sprzeci­
wiałoby się to monarcbicznym tradycyom 
Prus, aby w mowie tronowój wyrazić za­
sługi i mówić o ustąpieniu ministra, 
choćby to był sam Bismarck. „Fremden- 
blatt“ uważa mowę tronową jako wielki 
dla parlamentu program pracy, który na­
kreśla jasno i stanowczo wielkie poglądy 
polityczne monarchy, starającego się tak 
dobrze o wewnętrzny, jak i o zewnętrzny 
pokój. Wewnętrzny pokój uzyska się 
przez ochronne prawa dla robotników, a 
zewnętrzny przez wzmocnienie armii nle- 
mieckiój, zatóm niezawodnie wszyscy nie­
mieccy patryoci zgodzą się na projekta 
rządowe w tój sprawie.

Tak samo węgierskie pisma są wielce 
z mowy cesarskiój zadowolone. „Nemzet“: 
pisze z naciskiem, że Niemcy ze swymi 
sprzymierzeńcami stanowczo wystąpią prze­
ciw wszelkim zakusom o zgwałcenie po­
koju, gdyż Europa potrzebuje spokojności, 
aby przeprowadzić potrzebne reformy co 
do pracy.

„Pester Lloyd“ sądzi, że mowa tro­
nowa berlińska obudziła silne zaufanie 
w trwałość europejskiego pokoju. Pisma 
węgierskie, mówiąc o zgwałceniu pokoju, 
mają oczywiście na myśli Rosyą, która 
knowaniami na półwyspie bałkańskim 
pragnie wywołać wojenne rozruchy.

Także sympatycznie wyrażają się pi­
sma londyńskie o przemówieniu niemie­
ckiego cesarza, choć oczywiście z większą 
rezerwą, aniżeli dzienniki austryackie i 
włoskie. „Daily News“ n. p. uważa, że 
nie zachodzi nic takiego w mowie trono­
wój, coby mogło osłabić wiarę w utrzy­
manie pokoju. „Daily Telegraph“ sądzi, 
że nie można brać za złe Niemcom po­
mnożenia armii, choć właściwie posiadają 
bardzo potężną siłę wojskową.

Z niemieckich dzienników oczywiście 
tak zwane kartelowe, a mianowicie na- 
rodowo-liberalne, nie bardzo są zadowol- 
nione z mowy cesarskiój, choć wyra­
źnie tego nie wypowiadają. „Germania“ 
pisze:

„Mowa od tronu jest programem pil­
nych zadań naszego czasu, czego o mo­
wach tronowych z czasów panowania 
ks. Bismarcka nie można twierdzić. Po­
łowa mowy cesarskiej zajmuje się spra­
wą roboczą, zowiąc ją najważniejszym 
zadaniem cywilizacyjnej pracy naszych 
czasów.“

Inne dzienniki cieszą się, że przygnę­
biający wpływ ks. Bismarcka, który so­
bie lekceważył uchwały parlamentu, na­
reszcie ustąpił, gdyż sam cesarz przy- 
znaje, że dawniejsze uchwały parlamentu 
uzyskają moc prawną, zatóm różne wa­
żne sprawy mogą być rozstrzygnięte dla 
dobra ogółu.

Nie nie wspomina mowa od tronu o 
stosunku rządu do Kościoła, a tóm mniej 
nie ma żadnój wzmianki o jakichkolwiek 
ulgach dla Polaków pod berłem pruskiem. 
Jedno nas przecież zastanowiło w prze­
mówieniu cesarskiem, na co zwracamy 
uwagę, bo odnosi się to choć nie wprost i 
do nas: oto cesarz, uznając wzmagającą 
się niekarność młodzieży, pragnie wzmo­
cnić powagę rodziców. Oświadczenie po­
dobne, wypowiedziane z tak wysokiego 
miejsca, dowodzi, że istotnie zdziczenie 
młodzieży przybrało zastraszające roz­
miary. Gdzie szukać tego zdziczenia ? 
Niezawodnie i w tóm, że nadwerężono

wnlyw duchowieństwa na szkołę, a pra­
wie możua powiedzieć uieomal zupełnie 
ten wpływ usunięto. Co do szkól w pol­
skich dzielnicach także usunięcie polskiego 
języka i nasyłanie uauezycieli, którzy 
często nie mogą się rozmówić z dziećmi 
i ich rodzicami, nie może zaszczepiać sku- 
te.wnie moralności w sercach dziatwy. •— 
«y%^.zatóm cesarz uznaje uieltaniość

? wtP,Vy można mieć nadzieję, że 
Przy?? zdziczeuia będą usunięte, a 

prowadzony będzie język polski 
w ota. oraz zostanie przywrócony 
duchowieństwu dawniejszy wpływ na wy­
chowanie szkólne. Nieprzedawnione nasze 
prawa prędzój czy późulój będą uwzglę­
dnione, jeżeli sami dołożymy ręki do ich
wykonania.
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Petersburg, fi maja. Ksiądz prałat 
Awdziewicz został dziś wyświęcony na 
Biskupa. Obejmuje on, jak wiadomo, ka­
tedrę wileńską.

Rzym, 8 maja. Dziś w południe 
przedstawiła się deputacya niemieckich 
pielgrzymów Ojcu św. Hr. Galen odczy­
tał adres, który wyraża miłość i wdzię­
czność za liczne łaski, udzielone przez 
Leona XIII niemieckim katolikom. Oj­
ciec św. w odpowiedzi przypomniał jubi­
leusz Grzegorza Wielkiego, podnosząc 
jego zasługi dla dobra Indów Europy, a 
zarazem mówił o teraźniejszym położeniu 
Kościoła w Niemczech, gdzie w skutek 
zniesienia nieprzyjaznych Kościołowi ustaw 
walka religijna została zażegnaną. Pa­
pież spodziewa się, że wielkoduszność 
cesarza i wierność katolików dokończy 
dzieła pokoju. W końcu udzielił Ojciec 
św. błogosławieństwa niemieókita krajom. 
Następnie przedstawiono mu całópków ko­
mitetu. Osmiri Kardynałów było obe­
cnych audyencyi.

Zanzybar, 7 maja. Dalsze wiado­
mości o zajęciu Kilwy. Skoro dwa ce­
sarskie okręty rozpoczęły bombardowanie 
miasta, a major Wissmann uderzył ze 
strony lądu, nieprzyjaciel opuścił Kilwę. 
Angielskich poddanych wziął Wissmann 
w opiekę. ' Pozostanie on tam jeszcze, 
gdyż spodziewają się, że Arabi pokuszą 
się, o zdobycie Kilwy. — Bwana Heri 
ebee tylko pod tym warunkiem wrócić do 
Saadani, jeżeli wszyscy konsulowie w 
Zanzybarze. zaręczą mu bezpieczeństwo.

Bukareszt, 8 maja. Izba poselska 
57 głosami przeciw 24 postanowiła wziąść 
pod rozwagę traktat serbsko-rumuński. 
Minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że ów traktat jest dla Rumunii bardzo 
korzystnym.

Londyn, 7 maja. Stanley uzyskał 
dziś audyencyą u królowój w Windsor 
Castle, a wieczorem był zaproszony do 
stołu królewskiego.

Umarł dziś w 92 roku życia James 
Nasmytb, wynalazca młota parowego.

Paryż, 8 maja. Król dahomejski 
żądał zwłoki do 10 maja, aby odpowie­
dzieć na stawione mu ultimatum. Ks. 
Bnrgère znajduje się już podobno w Wy- 
dah a inni jeńcy mają być wkrótce uwol­
nieni.

Pasza Tigrane i Palmer oświadczyli 
rządowi francuzkiemu, że rząd egipski 
przyjmuje franenzkie warunki co do kou- 
wersvi iflługn egipskiego.

Nowy Jork, 7 maja. 2000 robotni­
ków ciesielskich uzyskało od swych pra­
codawców zezwolenie 8 godzinnéj pracy. 
Wielu przedsiębiorców budowli nie chce 
się do tego przyłączyć. W Brooklyuie 
uwzględniono także żądania pomocników 
ciesielskich.

Petersburg, 7 maja. „Moskowskie 
Wiedomosti“ odebrały dziś pierwsze ostrze­
żenie za obrazę wysokiego urzędnika w Fin- 
landyi.

Paryż, 7 maja. W Lille zaszła u- 
tarczka między wojskowym patrolem a ro­
botnikami. Dwóch robotników rannych, 
7 aresztowano.

W Tourcoing i Roubaix 15,000 robo­
tników zaczęło na nowo pracować. 1000 
robotników w trzech szklanych fabrykach 
w pobliżu Paryża ogłosiło bezrobocie

Bruksela, 9 maja. Konferencya 
przeciw niewolnictwu przyjęła przepisy, 
wzbraniające przywozu broni i amunicyi.

Paryż, 9 maja. Laur interpelował 
w Izbie poselskiéj co do prowadzenia in­
teresów banku Credit Foncier, żądając 
ustanowienia komisyi śledczój. Izba przy­
jęła porządek dzienny, wyrażający zaufa­
nie dla rządu, że i na sprawy Credit 
Foncier baczne mieć będzie oko.

Notry Jork, 9 maja. Dom dla ubo­
gich i obłąkanych w Norwieh wczoraj się 
spalił, 19 osób utraciło tycie, między niemi 
11 idyotów.

Praga, fi maja. Na zebraniu zwią­
zku obywateli praskich przemawiał dr. 
Mattusz, zalecając przyjęcie niemiecko- 
czeskiój ugody. Zebrani członkowie przy­
jęli uchwalę, potępiającą agitacye młodo- 
czeskie, w celu obudzenia nieufności dla 
Riegera. Podobne objawy urządzają wy­
borcy także w Innych powiatach.

LteOie. 8 maja. Dziś odbyło się w 
powiecie boiszczowskim otwarcie drogi 
krajowój z Borszczowa do Kolędzian 
w obecności namiestnika galicyjskiego 
i marszałka sejmowego. Koszta wybu­
dowania tój drogi wyuoslły 186,000 złr.

* Konferencya król, inspektorów 
powiatowych odbyła się tu w Poznaniu 
zeszłego wtorku, w gmachu rejencyi pod 
przewodnictwem tajnego radzcy ministe- 
ryalnego, p. dr. Schneidera. Radzono 
o sprawach szkól ludowych i o nauczy­
cielach ludowych. Bliższych szczegółów 
tych obrad nie podają gazety niemieckie. 
Dla nas wystarczy wiedzieć, że o szkole 
radzono w tem kole urzędników, mają­
cych nadzór nad szkołami naszemi. Czy 
ta konferencya jest w. związku z owemi 
rewizyami szkół ludowych, o których 
pisaliśmy w numerze 97 pisma naszego, 
z dnia 27 z. m. pod tytułem „Niezwykła, 
ale rzetelna rewizya szkoły“, albo 
z rewizyami szkół, które w osta­
tnim czasie odbywał na prowincyi 
tutejszy radzca rejencyjny i szkólny, p. 
dr. Franke, o czem n. p. z Sremskiego 
doniosły tutejsze pisma niemieckie, tego 
nie wiemy; mamy jednak niezłomną na­
dzieję, że tak życzliwi przyjaciele wycho­
wania młodzieży i bystrzy znawcy zada­
nia szkoły... jakimi są.<pR. dr. Schneider 
i dr. Franke, mający sposobność przeko­
nania się o rezultatach dzisiejszego sy­
stemu, nie będą mogli nie zwrócić na 
właściwem miejscu uwagi, że obecny sy­
stem szkólny dlużój utrzymać się abso­
lutnie nie da, jeżeli szkoła ma istotnie 
spełnić swoje zadanie, zakreślone najkar- 
dynalńlejszemi zasadami społeczeństwa 
i Kościoła.

* Koło polskie w parlamencie nie­
mieckim wybrało:

1) Prezesem księcia Ferdynanda Ra­
dziwiłła.

2) Wiceprezesem Stefana Cegielskiego.
3) Sekretarzami Janta-Połczyńskiego, 

księcia Adama Czartoryskiego.
4) Kwestorem księcia Zdzisława Czar­

toryskiego.
5) Do konwentu seniorów Kościel- 

skiego.
Komisyą parlamentarną skła­

dają książę Ferdynand Radziwiłł, dr. 
Dziembowski, dr. Kom;erowski; jako za­
stępcy Cegielski, Kościelski.

* W ziemi chełmińskiej, obejmu­
jącej powiaty chełmiński, grudziądzki, 
toruński, brodnicki, lubawski i wąbrzeski 
nastąpi dnia 27 czerwca wybór dwóch 
członków do Izby panów z starszych 
utwierdzonych posiadłości. Spis upra­
wnionych do głosowania wyłożony jest na 
landratnrze w Toruniu. Protesty prze­
ciwko dokładności spisu wnieść należy 
do 20 b. m. Komisarzem rządowym 
jest landrat Conrad z Grudziądza.

Hm Ir. Józefa Hielźyfistieio,
wygłoszona w Izbie Panów w dniu 

7 maja 1890 roku.

Mości Panowie! Pragnę tak samo, 
jak moi ziomkowie w sejmie dać wy­
raz zaufania panu prezesowi ministrów, 
łącząc zarazem nadzieję i prośbę, aby 
raczył bliższemu poddać zbadaniu kwe- 
styą tak ważną dla państwa, jako też 
i dla polskich poddanych Jego Cesar­
skiej Mości. Pan prezes ministrów ma 
sposobność uczynienia tego ze spokoj- 
nem zrozumieniem sprawy. Nie jest 
on także mężem, któryby był zdolny 
pracować wedle starej, zużytój modły 
i pod benelicium inventarii prowadzić 
dalej politykę ucisku przeciw własnym 
poddanym.

Politykę tę przeciw nam prowa­

dzono przez kilka lat dziesiątków z 
wzmagającą się namiętnością, popie- 
raną przez dążącą do karyery biuro- 
kracyą, a jakkolwiek wielu ministrów 
stawiało jój czoło i opierało się gwał­
townemu jój rozwojowi, byli niestety 
i tacy, którzy |»od tym względem aż 
nadto ulegali kierującemu mężowi sta­
nu na nieszczęście państwa i polskich 
poddanych. .Jako owoc tój polityki 
musimy w/«, śnie z monarchicznego i 
konserwatywnego stanowiska ubolewać 
głęboko nad tóm, że pewne gwaran- 
cye traktatów, uroczyste przyrzeczenia 
i proklauiacye królewskie, które nam 
zabezpieczały utrzymanie narodowości 
i języka, traktowano jak stary strzęp 
papieru, że słyszeliśmy w tój mierze 
od stołu ministeryalnego słowa, które 
nas wprawiały w zdumienie, że pod­
dawano je rabulistycznemu tłómacze- 
niu i interpretacyi, kiedy jeszcze przed 
kilku dniami słyszeliśmy z dostojnych 
ust Jego Cesarskiój Mości słowa: „sło­
wa cesarskiego nie wolno przekręcać, 
ani przeinaczać.“

Mości Panowie! Od kilku lat za­
inaugurowano otwarcie w antypolskich 
ustawach system zniszczenia polskiój 
narodowości i języka, system, który 
zastósowany przez Rosyan w nadbał­
tyckich prowincyach w obec Niemców, 
został przez memiecką prasę napiętno­
wany jako system sprzeciwiający się 
pojęciom i zadaniom kulturnego pań­
stwa, wprost jako barbarzyński. Tej 
metodzie zniszczenia naszej narodowo­
ści i języka poświęca się najważniejszą 
kwestyą stałego i religijnego 
wychowania, gdyż szkoła dąży 
tylko do celu germanizacyi z zupełnem 
pominięciem wychowania, które jest 
tylko możebnóm przy pomocy ojczy­
stego języka w szkole ludowej a mia­
nowicie wszędzie w nauce religii. Zwra­
camy uwagę pana prezesa ministrów 
nie tylko na same stósunki, wołające 
o pomstę do nieba, które się wytwo­
rzyły w skutek tego u młodszych po­
koleń, ale mianowicie na wielkie nie­
bezpieczeństwa, które grożą państwu 
w dziedzinie religijnej obojętności i nie­
znajomości prawd zbawienia. Cały nasz 
wpływ niebawem nie zdoła ocalić 
wschodnich dzielnic przed wszystkiemi 
podszeptami, które się na podstawie 
tak wadliwego wychowania przyjmują 
a stokroć łatwiój w naszych czasach. 
Gdyby głos nasz miał był głosem wo­
łającego na puszczy, to przynajmniój 
spełniliśmy naszą powinność przed Bo­
giem i w obec państwa, gdyż napełnia 
nas i mnie z pewnością nadzieją to, 
że pamiętamy także o zobowiązaniach 
naszych w obec państwa, że pomimo, 
iż czyniono wszystko, aby w nas zni­
szczyć monarchiczne i końserwatywne 
poczucie, nie możemy pod tym wzglę­
dem żadnego sobie robić zarzutu. Pra­
gnąłbym, aby u wszystkich, którzy 
zostali dotknięci w swych interesach, 
uczucie to było tak silnem i tak nie- 
skazitelnem, jak w polskich poddanych 
Jego Cesarskiej Mości. Dotknięto nas 
w naszych najświętszych prawach, wy­
wierano we wszystkich dziedzinach 
publicznego życia i wychowania niesły­
chany ucisk, a jednak, M. P., nie usłysze­
liście od moich ziomków nigdy ani publi­
cznego, ani skrytego wyrazu niezaufa- 
nia, lub braku szacunku dla korony. 
To nam też daje w tój chwili na­
dzieję, że dostojny dzierżyciel korony 
traktować nas będzie jako swoich pod­
danych z właściwą sobie potężną mi­
łością i że pan prezes ministrów wy­
stawi sobie pomnik w wdzięcznych 
sercach milionów, dopomagając Jego 
Cesarskiój Mości w prowadzeniu po­
lityki, kierowanej taką miłością króle­
wską.

Dla państwa byłoby to zaiste dzie­
łem niepośledniego znaczenia. Dążymy 
do pokoju na podstawie naturalnych i 
Boskich praw szczepowych i także na­
szych obowiązków, których nie będziemy 
nigdy lekceważyli.

Projett do nstawy dotycycśj
ochrony robotników
został we wtorek rozdany członkom par­
lamentu uiemieckiego. Zawiera on zupełną 
zmianę rozdziału VII ordynacyi procede­
rowej. Stósownie do dawuiejszego wnio­
sku stronnictwa katolickiego rozciąga pro­
jekt przepisy fabryczne na warsztaty, uży­
wające sił elementarnych do pędzenia ma­
szyn. Fuukcye dotychczasowych inspe­
ktorów fabrycznych rozciąga projekt tak­
że na te warsztaty, ale ustanawianie in­
spektorów fabrycznych pozostawia po­
szczególnym rządom krajowym.

Nie ma natomiast w projekcie żadnego 
wniosku o maksymalnym dniu pracy, ale 
o to będą się niewątpliwie dopominały ró­
żne głosy w parlamencie. ,

Żąda też projekt, uregulowania świę­
cenia niedzieli i dni świątecznych w dro­
dze prawodawstwa na całe Niemcy, kie­
dy dotychczas poszczególne rządy, nawet 
prowincje tę sprawę załatwiały. Nie ma 
być wolno pracować w niedzielę i święta 
w kopalniach, hutach, cegielniach, na 
budowlach, w warsztatach nadmorskich. 
Handle mają w dni świąteczne i w nie­
dzielę tylko przez pięć godzin zatrudniać 
persona!. Na wyjątki pozwala projekt 
przez cztery tygodnie przed Bożem Na­
rodzeniem i w czasie sezonu; władze ad­
ministracyjne mogą w tym czasie pozwo­
lić na przedłużenie pracy personału.

Dzieci szkolnych nie mają fabryki za­
trudniać, a dzieci, które trzynaście lat 
skończyły, tylko wtedy można zatrudnić 
w fabryce, jeżeli już zostały z szkoły 
uwolnione. Te dzieci atoli tylko przez 6 
godzin dziennie wolno w fabrykach za­
trzymywać, a 10 godzin mogłyby tylko 
wtedy pracować, gdyby lekarz na to po­
zwolił.

Robotnice mają, co najwięcój, przez 
11 godzin dziennie pracować, jak to już 
.est w Austryi, w Szwajesryi i w Ho- 
landyi. W czasie eocy nie wolno robo­
tnic zatrudniać w fabrykach. Dotychczas 
pozwalała ordynacya na zatrudnianie po­
łożnic w fabrykach w trzy tygodnie po po­
łogu, odtąd mają one dopióro w cztery 
tygodnie po połogu przyjść do pracy fa- 
bryczuój.

Dalsze rozdziały projektu zajmują się 
przepisami obostrzającemi, więcćj niż do­
tychczas, warunki regulaminów fabry­
cznych, stanowiących o środkach bezpie­
czeństwa robotnika przy pracy, o ochronie 
jego zdrowia, życia i moralności.

Przeciw łamaniu kontraktów wystę­
puje projekt, zakazując tak pracodawcom 
jako tóż robotnikom wzywać do zrywania 
ugody. Nadto żąda projekt wynagrodze­
nia dla pracodawców i robotników z po­
wodu strat, które powstały z powodu zer­
wania kontraktu.

Taka jest główna treść projektu, który 
w parlamencie wywoła niezawodnie bar­
dzo dużo poprawek. Już ta okoliczność, 
że władzom administracyjnym, miejscowym 
i dalszym pozostawia projekt bardzo sze­
rokie, pole w udzielaniu pozwolenia do 
pracy w dni świąteczne, nie podoba się 
nawet prasie wolnomyślnój. Traktat o 
kontraktach i zatrudnianiu robotników, 
robotnic i dzieci w fabrykach, napotyka 
już także na opozycyą, a wreszcie braknie 
w projekcie normalnego dnia pracy, któ­
rego uregulowania stósunki dzisiejsze ko­
niecznie się dopominają. Tak więc labo- 
ruje ten projekt w niejednym kierunku, 
ale miejmy Dadzieję, że parlament poprawi 
w nim to, co będzie pożądanóm w inte­
resie. pracodawców i robotników.

Przedłożono także parlamentowi pro­
jekt do polubowych sądów procederowych, 
o czóm już czasu swego pisaliśmy.

Z oM tomisyi nal ustawy otraj.
W środę wieczorem odbyło się trzecie 

posiedzenie komisyi obraduj ącój nad usta­
wą obroczną, na którem rozbierano §§ 3, 
4 i 5. Najdłużój dyskutowano nad § 3, 
który w projekcie rządowym brzmi jak 
następuje:

Co do zużytkowania renty w obrębie po­
szczególnych dyecezyi i ich delegatur, wzglę­
dnie w obrębie poszczególnych pruskich części

Uczmy dzieci czytać po polsku!



dyecezyi porozumiewa się minister spraw du­
chownych z odnośnym zwierzchnikiem ko­
ścielnym.

Po dokonanem porozumieniu wypłacone zo­
staną odnośne kwoty w taki sam sposób, jak 
inne dodatki państwowe.

Do tego paragrafu stawił hospitant 
centrum dr. Bruel na przypadek, gdyby 
jego pryncypalne wnioski, domagające się 
wypłaty kapitału, zostały odrzucone, wnio­
sek, aby po alinea 1 § 3 projektu, po 
skreśleniu alinea 2 tak rzecz sformułować:

Porozumienie to ma określić cele zużytko­
wania i kwoty na każdy cel przeznaczone. 
W obrębie tego ostatniego pozostawia się po­
szczególne pozycye decyzyi kościelnego zwierz­
chnictwa. Porozumienie obowięztye dopóty, 
dopóki nie zostanie uchwaloną zobopólnie 
zmiana.

Dopóki to porozumienie nie nastąpi, wolno 
zwierzchnikowi kościelnemu obracać przepisaną 
w artykule 2gim rentę na zapomogi dla po­
trzebujących lub zasłutonych duchownych, włą­
cznie emerytów.

Rentę tę wypłacać będzie rząd zwierzch­
nikom kościelnym kwartalnie w każdym okręgu 
w jednaj kwocie.

Dodajemy tutaj, że teu wniosek 
Bruel a został przyjęty w części I i III, 
w części II odrzucono go, a w jego miej­
sce przyjęto wniosek Zedlitza, który 
brzmi:

O ile i dopóki porozumienie nie nastąpi, 
utworzony zostanie z odnośnych kwot dla ka­
żdój dyecezyi fundusz dla emerytów. Co do 
zużytkowania kwot funduszu poreznmie się 
pan minister spraw duchownych z kościelnymi 
zwierzchnikami. Odnośne kwoty wypłacone 
będą w ten sam sposób, jak inne dodatki pań­
stwowe.

Obecnie przedstawia się więc § 3 
projektu z powrawkami komisyi, jak na­
stępuje :

Co do zużytkowania renty w obrębie po­
szczególnych dyecezyi i ich delegatur, wzglę­
dnie w obrębie poszczególnych pruskich części 
dyecezyi porozumiewa się minister spraw du­
chownych z odnośnym zwierzchnikiem kościel­
nym (1 ustęp projektu rządowego).

Porozumienie to ma określić cele zużytko­
wania i kwoty na każdy cel przeznaczone. 
W obrębie tego ostatniego pozostawia się po­
szczególne pozycye decyzyi kościelnego zwie­
rzchnika. Porozumienie obowięzuje dopóty, 
dopóki nie zostanie uchwalona zobopólnie 
zmiana. (Pierwsza część wniosku Bruela.)

O ile i dopóki porozumienie nie nastąpi, 
utworzony zostanie z odnośnych kwot dla 
każdój dyecezyi fundusz dla emerytów. Co 
do zużytkowania kwot funduszu porozumie 
się minister spraw duchownych z kościelnymi 
zwierzchnikami. Odnośne kwoty wypłacone 
będą w taki sam sposób, jak inne dodatki 
państwowe. (Wniosek Zedlitza.)

Rentę tę wypłacać będzie rząd zwie­
rzchnikom kościelnym kwartalnie, w każdym 
okręgu w jednej. (Trzecia część wniosku 
Bruela.)

Tak przedstawia się paragraf 3 wre- 
dakcyi pierwszego czytania komisyi.

§ 4 i 5 projektu rządowego przeszły 
bez' dłuższój dyskusyi, pierwszy prze­
ciwko głosom centrum, ostatni jedno­
głośnie.

Drugie czytanie komisyi odbędzie się 
dzisiaj w piątek w południe. Centrum 
nie powtórzy już w tem drugiem czyta­
niu pryncypalnych wniosków Bruela, lecz 
zaczeka z niemi do dalszych obrad w ple­
num. Na referenta komisyi wybrano 
konserwatywnego deputowanego Hart- 
manna. Prawdopodobnie skończą się 
obrady komisyi dzisiaj.

Od komisyi redakcyjnej
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

Koło poselskie polskie odbyło w nie- 
niedzielę dnia 4 maja dwa posiedzenia, 
przed południem i wieczorem. Na posiedze­
niu porannóm roztrząsano projekt ustawy 
ustanawiaj ącój maksimum taryf przewozu 
osób drogami żelaznemi państwowemi i 
prywatnemi, który to projekt przedłożony 
przez rząd, roztrząsała komisya izbowa 
Kolejowa i przedłożyła już Izbie poselskiej 
wnioski swoje wraz z sprawozdaniem.

Na początku posiedzenia przed obra­
dami nad tym przedmiotem, przedłożył 
poseł Chrzanowski petycyą wystósowaną 
do Koła a przysłaną właśnie na jego 
ręce przez urzędników magistratu kra­
kowskiego, proszących o poparcie ich 
pętycyi wniesionój do Izby poselskiej. 
Urzędnicy magistratu upraszają, aby w re- 
zolueyi, którą Izba ma wezwać rząd, iżby 
urzędnikom państwowym przyznał te same 
ulgi w jeździe kolejami żelaznemi pań­
stwowemi, jakie dotychczas mieli, zażądać 
przyznania tychże ulg także urzędnikom 
miast mających własne statuty. Chociaż 
petycyą tę wnieśli urzędnicy miejscy 
nieco zapoźno, bo już po obradach komi­
syi Izbowój nad tą sprawą i po przedło­
żeniu Izbie przez tę komisyą wniosków 
tyczących się ustawy taryfowój, jednak 
przy obradach dzisiejszych w Kole nad 
tą ustawą proponować będzie, aby Kolo 
przedłożyło wprost w Izbie poprawkę do 
oduośnój rezolucyi, odpowiednią żądaniu 
w petycyi wyrażonemu.

Poseł Rapaport przedłożył petycyą 
Izby handlowój krakowskiój do Koła pol­
skiego wystósowaną a żądającą poparcia 
przez Koło petycyi wniesionój przez Izbę 
handlową krakowską do Izby poselskiej, 
w której to petycyi Izba handlowa 
żądała głównie zniżenia opłat: dla klasy 
II, dla pociągów pospiesznych i od 
rzeczy.

Po otwarciu rozpraw nad projektowa­
ną ustawą taryfową, poseł Biliński, bę­
dący sprawozdawcą komisyi izbowój ko- 
lejowćj, w obszernój przemowie wyłożył 
znane z dzienników zasady projektowanej 
ustawy, oznaczyć maj ącój maksimum opłat 
od przewozu osób na drogach żelaznych 
państwowych i prywatnych. Przedstawił 
korzyści i niekorzyści przeszłorocznój u- 
stawy węgierskiój regnlującśj taryfę prze­
wozu osób, a maj ącój głównie na celn 
podniesienie stolicy Węgier, Pesztu. Na­
stępnie wykazał, te gdyby w projekto­
wanej ustawie austryackiój przeprowadzo­
na była konsekwentnie tylko zasada usta­
nawiająca opłaty od kilometra 1, 2, 3 
centy dla klas III, II, I-6j, w takim ra­
zie, nawet przy podwyższeniu tych opłat 
o 50% dla pociągów pospiesznych, ustawą 
tą oznaczone maksimum opłat byłoby niż­
sze od najniższych taryf w innych kra­
jach europejskich; lecz zasadę tę pierwszą 
zmodyfikowano znacznie, wprowadzając 
do projektowanej ustawy drugą „zasadę 
stref“; dla tego był z początku za usu­
nięciem z projektu tej drugiej zasady.
Ale rząd wykazał potrzebę tój zasady 
stref dla ułatwienia mauipulacyi, a nadto 
rząd przedstawił, że oparcie nowój ustawy 
taryfowój wyłącznie na pierwszej zasadzie, 
spowodowałoby wielkie zmniejszenie do­
chodów z dróg żelaznych państwowych, 
tak, iż trzebaby dodać i inuych źródeł 
parę milionów złr. rocznie dla pokrycia 
wydatków kolei państwowych i sumy na 
to potrzebne trzebaby wziąść z podatków.
Z tych powodów komisya zgodziła się na 
wprowadzenie do ustawy taryfowój dru­
giej zasady stref. Jednak zdaniem spra­
wozdawcy należy żądać, aby oznaczono 
strefy mniejsze, nie po 50 kim. ale po 
25 kim., wskutek tego nawet przy zastó- 
sowauiu w taryfie drugiej zasady, opłaty 
będą znacznie niższe niż dawniejsze. Wre­
szcie wykazał liczebnie, że maksimum 
opłat ustanawiane projektowaną ustawą 
według wniosków komisyi, są znacznie 
niższe niż maksimum od opłat obecnie 
istniejących. W końcu przedstawił, iż ko­
misya izbowa zaprojektowała rezolucye 
późniejszego zniżenia jeszcze opłat, mia­
nowicie na pociągach pospiesznych, jeżeli 
nie ziszczą się obawy rządu co do wielkiego 
ubytku w dochodach z dróg żelaznych 
z powodu nowój taryfy.

Rozwinęły się nad projektowaną usta­
wą bardzo długie rozprawy, które stre­
szczając, ograniczyć się musimy tylko na 
przedstawieniu wniosków przedłożonych 
przez posłów, zabierających głos wśród 
tych rozpraw.

Poseł Struszkiewice wyraził ubolewa­
nie, iż rząd w projekcie ustawy taryfo­
wej miał więcój na oku względy finanso­
we niż ekonomiczne, i że nie nastąpiło 
większe zniżenie opłat od przewozu na 
większe odległości; lecz w obecnóm po­
łożeniu całój sprawy może tylko uczynić 
wniosek, aby każdą strefę (zonę) pięć- 
dziesięcio-kilometrową rozdzielić na dwie 
po 25 kilom.

Poseł Chrzanowski po krytycznóm roz- 
trząśnieniu projektu ustawy, przedłożył 
wnioski następujące: 1) Żądać większego 
zniżenia taryfy zasadniczej dla klasy II, 
dla którój projekt tak rządowy jak i ko­
misyjny przyznają najmniejsze zniżenie;
2) jeżeli przyjmiemy zasadę stref w uło­
żeniu taryfy, w takim razie należy brać 
do oznaczenia ceny biletu dla każdój 
strefy środkowy punkt tójże strefy, a nie 
punkt najdalszy; 3) wnieść w Izbie po­
prawkę do rezolucyi czwartej domagając 
się, aby ulgi żądane w tój rezolucyi dla 
urzędników państwowych, rozciągnięto na 
urzędników miejs.ich miast mających wła­
sny statut. Wreszcie po 4), aby prze­
mawiający w Izbie w imieniu Kola o- 
świadczył, że ważniejszóm jeszcze dla stó- 
sunków ekonomicznych wszystkich krajów 
monarchii, byłoby zniżenie opłat od prze­
wozu produktów i towarów, niźli zniże­
nie opłat od przewozu osób, chociaż i to 
zniżenie jest potrzebne i użyteczne.

Poseł Rapaport po obszernym rozbiorze 
ustawy wniósł: „Zmienić rezolucyą pierw­
szą w tym duchu, aby: 1) żądać redukcyi 
taksy zasadniczej dla wagonów II klasy; 
2) Dokładnie wypowiedzieć w rezolucyi, 
że obniżenia taryfy w tój rezolucyi żą­
dane, mają już w takim razie nastąpić, 
jeśli się okaże, iż reforma taryfy nie 
zniżyła obecnych dochodów z dróg żela­
znych państwowych; albowiem w rezo­
lucyi zaprojektowanej przez komisyą 
izbową wyrażono, że dalsze obniżenie 
taryfy ma nastąpić, jeżeli rezultat do­
chodów będzie pomyślny, co mogłoby 
znaczyć, jeśli dochody się powiększą.“ 
Wreszcie poseł Rapaport po 3-cie zwró­
cił uwagę na to, że „w projekcie ustawy 
zredagowanym obecnie przez komisyą 
izbową, pominięto postanowienie bardzo 
ważne, zamieszczone w pierwotnym pro­
jekcie rządowym, mianowicie pominięto 
dokładne oznaczenie taryfy nowój jako 
t6j, która ma być wprowadzona na kole­
jach państwowych od 1 czerwca 1890 
roku. W skutku pominięcia w projekcie 
komisyjnym tego oznaczenia w ustawie 
taryfy datą, mogą po kilku latach zajść 

I wątpliwości, o jaką to taryfę rozchodzi 
się; możebnym jest wypadek, że rząd 
udzieliłby drodze żelaznej prywatnej kon- 
cesyi przewidzianych ustawą, nawet 
w tym wypadku, chociażby taryfa tój 
drogi żelaznój była wyższą od oznaczo­
nej obecną ustawą taryfową.“

Poseł Rutowski po obszernej krytyce 
zaprojektowanej ustawy, przedłożył na­
stępujący wniosek: „Koło nie przyjmuje

podstawy projektu rządowego, uwzglę­
dniającego wyłącznie ruch bliski, ale do­
magać się musi wprowadzenia uwzglę­
dnienia potrzeb ruchu na większe odle­
głości wynikłego z natury kraju, i w tym 
celu przedstawi konkretny projekt wpro­
wadzający podział na strefy i taryfę od­
powiednią; 2) Koło odsyła projekt do 
komisyi kolejowej z przybraniem dwóch 
członków.“

Poseł Popowski wniósł, aby uchwalić 
w Izbie rezolucyą następującą: Dopóki 
dopłata w pociągach pospiesznych wy­
nosić będzie 50% zwykłej taryfy, winny 
być przy wszystkich pociągach pospie­
sznych wagony III klasy.

Poseł Skarszewski popierał wnioski 
o zniżenie opłat II kl. i zmniejszenie 
stref z 50 na 25 km.

Sprawozdawca poseł Biliński w koń- 
cowój przemowie zbijał wywody posła 
Rutowskiego, a oświadczył się za rezolucyą- 
mi zniżaj ącemi opłaty, o ile rezoluoye te 
można w Izbie przeprowadzić. W odpo­
wiedzi na trzeci wniosek p. Rapaporta 
wykazał powody, dla których komisya 
zmieniając redakcją ustawy uie mogła 
nowój taryfy oznaczyć, bliżój datą jój 
wejścia w życie w duiu I czerwca r. b., 
gdyż ustawa nie będzie przed 1 czerwca 
uchwalouą przez Izbę wyższą i zatwier­
dzoną przez monarchę.

Przewodniczący poseł Jaworski stre­
ściwszy rozprawy, poddał pod głosowanie 
przedłożone wnioski. Wniosek p. Ruto­
wskiego odrzuciło Koło przeważną wię­
kszością ; wniosek p. Struszkiewicza przy­
jęto, również przyjęto wnioski p. Chrza­
nowskiego 1, 3 i 4, zaś uznano wniosek 
2 załatwiony przyjęciem wniosku p. Stru­
szkiewicza; wreszcie przyjęto wnioski p. 
Rapaporta i Popowskiego.

Sprawy sejmowe.

prosi, aby wystąpio przeciw koalicyom 
handlarzy drzewa przy sprzedaży drzewa.

Minister Lucius oświadcza, iż rząd 
zamierza więcój jeszcze nabyć gruntów 
na zagajenie.

P. Willamowitz przemawia przeciw 
reformie bezpośrednich podatków w spo­
sób progresywny.

Minister Scholz odwołuje się do od­
nośnych wywodów w Izbie poselskiej.

Izba załatwia etat z wyjątkiem etatu 
administracji budowlowój.

Przyszłe posiedzenie w czwartek o go­
dzinie 12.

Koniec o godzinie 4.

Zrozpraw Izby poselskiej.
Berlin, 7 maja.

(54 połiedieaie.)
Początek o godz. 11.
Na porządku obrad wniosek dr. Orimma

(nar. lib.) i Towarzyszy odnoszący się do 
przedłożenia projektu, mającego zmienić 
konstytucją gminną Wiesbadenu i Hom- 
burga.

Wywięzuje się w tój sprawie dysku­
sja, po którój Izba przyjmuje w$ł s«k.

Zrozpraw parlamentu niemieckiego.
Berlin, 7 maja.

p. Reigera, oświadczył, że rozporządzenie 
prezesa sądu krajowego prazkiego pana 
Temniczki (Czecha) zupełnie odpowiada 
punktacjom ugodowym. Rozgłaszana za 
„Narodnimi listami“ przez niektóre dzien­
niki tutejsze plotka, jakoby 28 posłów 
staroczeskich zamierzało usunąć się 
z sejmu czeskiego przy głosowaniu nad 
ugodą, nie ma żadnśj realnój podstawy. 
Skoro cały czeski klub poselski 26 sty­
cznia przyjął ugodę, członkowie jego 
oczywiście też będą głosowali w sejmie 
w tym dncbu. Hr. Schoenbom zresztą 
oświadczył także, iż rząd energicznie sta­
rać się będzie o przeprowadzenie ugody.

Wczorajsze orędzie niemieckie dzien­
niki tutejsze omawiają pochlebnie, cho­
ciaż niektóre wyrażają zdziwienie, że ani 
słowem nie wspomina o ks. Bismarcku.

NIEMCY.
* Berlin, 8 maja. Pismo z fuldaj- 

skiój konferencyi Biskupów w r. 1889 
w sprawie funduszu obrocznego brzmi, jak 
następuje:

Fałda, 2*3 sierpnia 1890.
Wysokiemu ministerstwu stanu mamy 

przedłożyć, co następuje do la-., -— r--„—— .zaszczyt r---------~
Przy obradach nad petycyą.^\cw‘żego skawego uwzględnienia: 

związku w Miiuden-Dransfeld 'e8e W § 9 ustawy z dnia 22 kwietnia
i Witzenhausen, odnoszącej . Vara- 1875 r. zastrzeżouo uregulowanie prawne
nia za zrywanie kontraktu cze* użycia funduszu nagromadzonego na pod-

i i wiejskiego robotnika, ii® komisya stawieładzi

(2 posiedzenie).
Początek o godz. 2 min. 10.
Na porządku obrad wybór marszałków 

i sekretarzy.
Marszalkiem obiera Izba konserwaty­

wnego deputowanego Leretzowa 330 gło­
sami; wicemarszałkiem zostaje hr. Balie- 
strem (centr.), drugim wicemarszałkiem 
dr. Baumbach (wolnom.) Przez aklama- 
cyą wybiera Izba na sekretarzy dep. hr. 
Kleista, Wiehmanna, dr. Porscha, Miitlera, 
barona Buola, Holtzmanna, Schmidta i dr. 
Hermesa. Kwestorami mianuje marsza­
łek dep. Kochanna i dr. Bóttchera.

Marszałek Levetzoiv oznajmia Izbie 
zmianę kanclerza i poświęca krótkie wspo­
mnienie ks. Bismarckowi.

Przyszłe posiedzenie w piątek o go­
dzinie 1* (Nowela do ordynacyi opłat, 
sądy procederowe).

Koniec o godz. % na 4.

prawnicza, aby przejść nad petycyą do 
porządku obrad.

Dep. Rickert (wolnom.) twierdzi, iż 
należałoby petycyą w jak najostrzejszy 
sposób odrzucić. Mówca przypisuje smu- 
tuój stan stosunków robotniczych we 
wschodnich dzielnicach wydalaniu Po­
laków.

Dep. baron Erffa (konserw.) powstaje 
przeciw wywodom poprzedniego mówcy.

Izba przyjmuje po krótkiej jeszcze dy­
skusji wniosek komisyi, poczem załatwia 
cały szereg petycyi.

Następne posiedzenie jutro o godz. 11. 
(Zaprzysiężenie kilku członków Izby, dru- 

| gie czytanie projektu do ustawy, odno­
szącego się do utrzymania niespławnych 
rzek w Ślązku).

Koniec o godz. 4.

KORBSPONDKNCYB.

tejże ustawy.

Z sejmu pruskiego.

Z rozpraw Izby panów.
Berlin, 7 maja.

(11 posiedzenie.)
Początek o godzinie 121/«. Przy stole 

ministeryalnym: pp. Caprivi, Scholz, Lu­
cius, Maybach i kilku komisarzy.

Przed przejściem do porządku obrad 
zabiera glos

kanclerz Caprwi i mówi, co nastę­
puje: Pierwszy raz przestępuję progi Wy­
sokiej Izby, aby Wam się przedstawić, 
Mości Panowie i prosić Was o przychyl­
ność i uprzejmość. Jeżeli mię sąd mój 
nie myli, to głównym rysem charakteru 
tój Izby jest tradycyjna miłość i wierność 
dla Prus i naszego królewskiego domu. 
Nie potrzeba wielu słów, gdy jenerał 
stawa przed Wami, aby Panom wyrazić 
przekonanie, że znajdzie się on łatwo na 
tem stanowisku i że te uczucia wraz z 
Panami dzielić będzie. (Oklaski.)

Przedmiotem obrad są rozprawy nad 
etatem.

Referent komisyi Pfuel proponuje, aby 
udzielić przyzwolenia etatowi, kreśli na­
stępnie pomyślne położenie tegoż etatu, 
które nazywa szczęśliwym wynikiem po- 

| lityki ks. Bismarcka, któremu poświęca 
długie wspomnienie, zwróciwszy się po­
przednio w kilku słowach do nowego 
kanclerza.

Hr. Hohenihal wyraża przekonanie, 
że ustawa przeciw socyalistom jest nie­
zbędnie potrzebna, gdyż bez niój — zda­
niem mówcy — nie ma uczucia bezpie- 
czenstwa. ♦

Hr. Mielbyński Józef zabiera glos 
następnie. (Przemówienie to podajemy na 
osobnem miejscu).

Na tóm kończy się jeneralna dy-

W dyskusyi specyalnój przemawia
P. Durant, który wita uchwałę ko­

misyi , żądającój przedłożenia reformy 
ustawy podatkowej i zarazem reformy 
podatku procederowego.

Hr. Mirbach ostrzega, aby nie pomie­
szać reformy bezpośrednich dodatków z 
jakiemkolwiek socyalistycznem pojęciem. 
Koncentracya majątku w jednym ręku 
nie jest sama w sobie wątpliwą, czego 
dowodem Krupp, w każdym razie atoli 
myśleć nie można absolutnie o konfiska­
cie pewnój części nagromadzonego ma­
jątku. Mówca wyraża zadowolenie z 
zamiaru rządu, chcącego założyć nowe 
lasy w biedniejszych częściach kraju i

Wiedeń. 7 maja.
(Smolka. — Traktaty handlowe. — Paaicz. — Od­
powiedź ministra hr. Schoenborna. — Orędzie nie­

mieckie.)
Możemy dziś wypowiedzieć pewną na­

dzieję, że marszałek Smolka szczęśliwie 
przebył chorobę, która z powódu sędzi­
wego wieku czcigodnego pacyenta, obu­
dziła powszechne obawy, ale tóż na nowo 
zaznaczyła, jak wielką sympatyą cieszy 
się w kołach dworskich, rządowych i par­
lamentarnych. Dzisiejszy biuletyn oświad­
cza, że stan zdrowia Smolki, apetyt i sen 
są zadowalniające i że zapalenie płuc 
ustaje.

Izba poselska wczoraj i dziś rozpra­
wiała o budżecie ministerstwa handlu. 
Minister tego wydziału, margrabia Bac- 
guehem, wygłosił bardzo znakomitą mowę,

I w którój podniósł także, że Austrya na 
polu socyalnego prawodawstwa wyprze­
dziła niemal wszystkie owe reformy, które 
zaleca konferencya berlińska i wczorajsza 
mowa tronowa cesarza Wilhelma. Tak 
jest istotnie i dla tego tóż wymysł dzien­
ników paryzkich, jakoby cesarz Franci­
szek Józef był się mocno zląkł zapowie­
dzianych przez cesarza Wilhelma II re­
form socjalnych, i jakoby z tego powodu 
nawet był czynił w Berlinie przedstawie­
nia, stanowi tylko nowy dowód zupełnój 
nieznajomości stósunków austryackich.

Głównie jednak margrabia Bacąuehem 
wyjaśniał traktaty-handlowe, dla których 

I roku 1892 stanowić będzie ważny termin.
Z naszych posłów w tój kwestyi zabrał 
glos dr. Kozłowski, zalecając politykę 
obronną przeciwko wschodowi, ale szuka­
nie odbytu na zachód za pomocą środkowo­
europejskiej unii handlowej i celnśj, mia­
nowicie zaś za pomocą austryacko-niemie- 
ckiego traktatu taryfowego. „Neue freie 
Presse“ udaje z tego powodu wielkie ździ- 
wienie. Ależ posłowie nasi nigdy nie wy­
stępowali jako namiętni przeciwnicy unii 
cłowój i handlowój z Niemcami. Jeżeli się 
nad tą kombinacyą nie unoszą zbytecznie, 
to dla tego, że taka unia mogłaby pod 
względem politycznym przygotować zu­
pełne połączenie Austryi z Niemcami. 
Natomiast to wszyscy wiemy, że pod 
względem ekonomicznym dla Galieyi by­
łoby bardzo korzystną, gdyby dla swych 
płodów rolniczych uzyskała szerokie, nie­
mieckie pole eksportu.

P. Pasicz świeżo korespondenta pa- 
ryzkiego „Malin“ zapewnił, że Serbowie 
nie są przeciwnikami Austryi, że nie chcą 
zostać Rosyanami, lecz pozostaną Ser­
bami. Gdyby p. Pasicz w ogóle zasłu­
giwał na wiarę, moglibyśmy te oświad­
czenia przyjąć z zadowolnieniem, jako 
protest przeciwko panrusyzmowi. Ale 
Pasicz nie zasługuje wcale na to, aby 
dowierzano słowom jego. Z Bialogrodu 
dochodzi także wiadomość, że rząd zanie­
chał procesu przeciwko byłemu prezesowi 
gabinetu Garaszaninowi, na którego rzu­
cono całkiem nieuzasadnione podejrzenie, 
jakoby broniąc się w roku zeszłym, gdy 
motloch napadł na zjazd jego stronnictwa, 
był zastrzelił pewnego studenta.

Minister sprawiedliwości hr. Schoen- 
bom dziś, odpowiadając na interpelacyą

r

Kiedy cały szereg innych kwestyi ko­
ścielnych doprowadzono do rozwiązania, 
przejął się lud katolicki, jako też ducho­
wieństwo nadzieją, że i ta kwestya zo­
stanie uregulowaną w sposób zadowal- 
niający dla interesowanych. Wprawdzie 
w ostatnim okresie ustawodawczym była 
o tóm mowa, że Wysoki rząd przygoto­
wuje odnośny do tego przedmiotu pro­
jekt, który ma być przedłożony sejmowi. 
Nadzieja katolików atoli, która zdawała 
się mieć uzasadnioną przez tę pogłoskę 
rękojmią, spełzła na niczóm i wskutek 
tego wytworzył się w duchowieństwie i 

I ludzie niepokój i niezadowolenie, pożało- 
[ wania godne w sprawie sprawiedliwości i 
religijnego pokoju.

Nie wiadomo nam, jakie trudności 
opóźniły uregulowanie tój sprawy; gdyby 
atoli miały one leżeć w sposobie użycia, 
to pozwalamy sobie uniżenie na to zwró­
cić uwagę, że nadzieje i oczekiwania w 
duchowieństwie i narodzie nie mają in­
nego kierunku nad prosty zwrot nagroma­
dzonego funduszu osobom i instytucyom 
dotkniętym przez wzmiankowaną ustawę. 
Uregulowanie tylko samo zdoła zadowol- 
nić interesowanych i tóm więcój odpo- 

| wiada sprawiedliwości, że ponieśli oni w 
ofierze swoje pensye państwowe nie pań- 
stwowój opozycyi, lecz religijnemu prze­
konaniu.

Dla tego niechaj Wysokie minister­
stwo raczy jak najprędzój przez projekt 
do ustawy, któryby uwzględniał słuszne 
oczekiwania duchowieństwa i ludu, zam­
knąć źródło dalszego rozgoryczenia i roz­
jątrzenia.

— W sobotę po południu przybyli o- 
statni pielgrzymi niemieccy do Rzymu, 
przyjęci przez miejscowy komitet niemie­
cki. W niedzielę zebrali się wszyscy 
pielgrzymi w kościele St. Maria dell 
Anima na nabożeństwie. Kazanie wy­
głosił ks. dr. Gratzfeld, sekretarz J. Em. 
kardynała Melchersa. Dzisiaj uzyskali 
pielgrzymi, jak donosi telegraficzna wia­
domość „Germanii“, posłuchanie u Ojca 
św. Ośmiu Kardynałów i wielu Bisku­
pów i prałatów było obecnych na audy- 
encyi. Hr. Galen odczytał adres piel­
grzymów, wyrażając w nim uczucia przy­
wiązania, wierności i czci katolickich 
Niemiec dla Stolicy św. W końcu mówca 
złożył Ojcu św. podziękowanie za wszy­
stkie dobrodziejstwa i oświadczył w imie­
niu swych ziomków gotowość w dążeniu 
z całych sił do wywalczenia, podług nauk 
i przepisów Ojca św., wolności Kościoło­
wi, ukształtowania społeczeństwa obywa­
telskiego odpowiednio do zasad religii 
i wreszcie należącój się Stolicy św. wła­
dzy i niezależności od wszelkiój potęgi 
świeckiój.

Ojciec święty odpowiedział, podnosząc 
zasługi Grzegorza Wielkiego i zwracając 
uwagę na trudne stósunki jego czasów. 
W dalszym ciągu wyraził Leon XIII 
radość swoją z tego powodu, że katolicy 
niemieccy tak dzielnie występują w obro­
nie wiary, i zarazem przekonanie, że stó­
sunki się poprawią. Ojciec święty zalecił 
budować nadzieję na poczuciu spraw iedli- 

I wości i dążeniu do wzniosłych celów ce­
sarza Wilhelma, jako tóż na wytrwałości 
stronnictwa centrum i jedności katolików 
niemieckich. Po tóm przemówieniu na­
stąpiło przedstawienie komitetu, po niem 
śpiew a w końcu Ojciec święty udzielił 
pielgrzymom, swego błogosławieństwa. 
Przed audyencyą przyjmowali wszyscy 
pielgrzymi niemieccy Komunią świętą, a 
Kardynał Melchers, dawniejszy Arcybi­
skup koloński przemówił do pielgrzymów.

— W miejsce zmarłego barona Fran- 
ckensteina wybrało centrum na swego 
prezesa hr. Ballestrema. Do zarządu 
frakcyi należą oprócz tego pp. dr. Orte- 
rer, hr. Bernstorff, ks. kanonik dr. Franz, 
Fritzen, Gróber, bar. Heeremann, bar. 
Huene, dr. Lieber, bar. Buol, hr. Preyssing, 
dr. Reichensperger, Reindel, baron Schor- 
lemer z Alstu, dr. Windthorst. Sekreta­
rzami są hr. Adelmann i dr. Porsch. 
Skarbnikiem dr. Bock.

— Podług zestawienia stronnictw w 
biurze parlamentu zasiada w obecnój



jesyi: 16 Polaków, lii członków cen­
trom (wraz z 5 hospitanUmi), 72 konser­
watywnych (3 hospitantów), 20 członków 
jtronoictwa Rzeszy, 41 narodowych libe­
rałów (1 ho8pitant), 64 wolnomyślnych, 
10 członków stronnictwa Indowego, 35 
aocyalnych demokratów, 28 nie należą­
cych do żadnego stronnictwa.

— Elat dodatkowy, nadesłany parla­
mentowi, żąda 5*/s miliona marek na cele 
kolonizacyjne w Wschodniśj Afryce.

— Konwent seniorów parlamentu 
uchwalił, że w przyszły poniedziałek przyj­
dzie pod obrady projekt dotyczący ko­
lonii, we wtorek projekt wojskowy, w 
środę projekt dotyczący zmiany ordynacyi 
procederowój.

— JF obec znanego zamiaru „Nordd. 
Allg- Ztg.“ wstąpienia w służbę konser­
watystów, zauważa „Conservative Cor- 
respondeDz“: „W celu zapobieżenia dal­
szemu szerzenia się nieporozumień, które 
odtąd już się pojawiły, powtórnie oświad­
czamy, że jedynym, mającym bezpośrednią 
z zarządem frakcyi styczność i przez 
niego inspirowanym, słowem jedyuie urzę­
dowym organem konserwatywnego stron­
nictwa jak przedtem, tak i nadal pozo- 
staje „Korespondeucya konserwatywna“.

— Układy toczące się obecnie w Ber­
linie pomiędzy Niemcami a Anglią w 
sprawie granic wpływu obydwóch mo­
carstw w różnych częściach Afryki, po­
trwają, jak pisze berliński korespondeut 
do „Timesa“, prawdopodobnie jeszcze 
czas dłuższy, ponieważ chodzi o sporne 
terytorya nie tylko w północnój i połu­
dniowej Afryce, lecz także na południo- 
wo-zachodzie tój ciemnśj części świata. 
Mianowicie trudnemi mają byó kwestye, 
odnoszące się do terytoryum pomiędzy 
jeziorami Nyassa a Taganyika. Jabłkiem 
niezgody ma byó tam t. zw. droga Ste- 
vensoua, łącząca obydwa jeziora. Anglia 
gotowa jest energicznie brouić sprawie­
dliwych praw swych towarzystw handlo­
wych w tój okolicy.

— Wczoraj po południu odbyło się 
posiedzenie zarządu parlamentu pod prze­
wodnictwem marszałka Levetzowa. Za­
rząd postanowił załatwić wszystkie na­
desłane projekta i zakończyć sesyą około 
połowy czerwca.

— Wiadomo czytelnikom, że przy 
rozprawach nad ustawą obroczną naro- 
dowe-liberalay deputowany Sattler twier­
dził, iż „duchownych, którym rząd za­
trzymał pensyą, wynagradzały za tę 
stratę parafie.“ Otóż ks. dziekan Reiss 
z Merzig ogłasza w „Trierer Landesztg.“ 
pismo, w którem donosi, że on nie otrzy­
mał takiego wynagrodzenia i wzywa 
wszystkich księży, którzy się znajdują 
w tem samem położeniu, aby także 
podnieśli przeciwko twierdzeniu p. Sattlera 
protest.

— Zamierzone ułatwienia przymusu 
paszportowego nad granicą alzacko-lota- 
rynską mają wedle „Weser Zeitung“, 
przedewszystkióm polegać na tóm, że zo­
stanie zniesiona wiza niemieckiego posel­
stwa w Paryżu. Przez to można będzie 
w nagłych przypadkach, np. w razie wa­
żnych wydarzeń familijnych, przebyć bez 
trudności granicę.

ROST*.
* Do „Daily News“ donoszą 

z Petersburga, że przygotowania z po­
wodu nastąpić mających odwiedzin ce­
sarza niemieckiego w Rosyi, szybkiem idą 
krokiem. Dyrektor teatrów carskich 
otrzymał polecenie do poczynienia wszel­
kich przygotowań, ażeby w dniu 15 bm. 
mógł przedstawić w Peterhofie balet p. t. 
„Les Nenuphars“, do którego Kratkow 
skomponował muzykę. W kołach dwor­
skich opowiadają, że cesarz niemiecki 
zabawi w Peterhofie blisko trzy tygodnie, 
i że zamierza także odwiedzić Moskwę, 
gdzie na cześć jego odbyć się mają roz­
maite uroczystości. Między innemi odbyć 
się mają wycieczki myśliwskie, w któ­
rych car cesarzowi niemieckiemu towa- 
szyó będzie.

— Ajencya północna donosi, że ro­
syjska Rada państwa zatwierdziła pro­
jekt przeznaczenia 2,000,000 rubli na 
ulepszenia portu w Batumie.

— Dziennik „Nowoje Wremia" do­
nosi, że minister komunikacyi w ciągu 
nadchodzącego lata osobiście objedzie 
niektóre koleje i że nadto starsi inspekto­
rowie będą rewidowali wszystkie koleje, 
które nie znajdują się wśród rewidowa­
nych w przeszłym roku. — W ogóle rząd 
rosyjski w ostatnich czasach poświęca 
kolejom strategicznym bardzo wiele uwagi. 
Pisma w Moskwie wychodzące donoszą, 
że komitet petersburski powziął w dniu 
28 z. m. uchwałę, zobowiązującą koronę 
do zakupna wszystkich kolei strategi­
cznych w cesarstwie. Dalój, według 
uchwały tego komitetu ma byó w Bia­
łymstoku na Litwie utworzony dworzec 
centralny dla wszystkich schodzących się 
w tym punkcie kolei, a mianowicie dla 
unii: Petersburg-Warszawa, Brześć-Gra- 
jewo i Białystok-Słonim. Roboty przy­
gotowawcze w tym celu już się rozpo­
częły. W końcu postanowiono budowę 
nowój linii strategicznój z Łozowój do 
Kijowa. Tutaj też wspomnieć należy, 
!ż strategiczne znaczenie dla Rosyi po­
siada także wykończone właśnie przebi­
cie wielkiego tunelu kodżackiego, pomię­
dzy Quettah a Kandaharem, który łączy 
Indye wprost z południowym Afganista­
nem. Anglicy mogą na tój drodze ewen­
tualnemu naporowi rosyjskich sił zbrój-

nych od północy stawić silny i skute 
czny ogór.

— W pismach rosyjskich w osta­
tnich czasach drukuje się wiele o koloni- 
zacyi niemieckiśj na połndniu i połudoio- 
zacbodzie; z artykułów wszystkich gazet 
przebija żądanie środków nadzwyczajnych 
przeciwko pionierom gennanizaeyi, któ­
ra — jak powiada „Swiet" — i w Po­
znaniu od tego się zaczyna. Korespon­
dent z Wołynia do .Jużu. Krąja“ pisze 
w tój sprawie:

Jol wielu włościan na Wołyniu i w Kró­
lestwie Polskiłmf') znpsłnis swobodnie rozmawia 
z Niemcami po niemiecka. Włościanie chę­
tnie uczą się po niemiecka, gdyż po pierwsze 
w stóennkach z koloniatami muszą używać 
tego języka. Niemcy nie umieją po roeyjeku 
i nie chcą mówić, a powtóre, że chłopi, nie 
umiejący mówić po niemiecku i używający 
języka rosyjskiego, narażeni są na drwiny 
i szykany.

WŁOCHY.
* Wspominaliśmy już o przyjęciu, 

jakiego kilku pielgrzymów polskich, któ­
rzy się pospołu z pielgrzymami austrya- 
ckimi do Rzymu udali, doznało od JE. 
ks. Kardynała Ledóchowsklego. „Wiado­
mości Kościelne otrzymały z Rzymu ko- 
respondeucyą, z którój przytaczamy je­
szcze kilka szczegółów o tóm przyjęciu:

Papież przybył do eali tronowćj — pisze 
korespondent — usiadł na zwyklem krześle, 
a pielgrzymi kolejno po dwóch przystępowali 
do niego. Ojciec św. dla każdego znalazł 
kilka słów uprzejmych, Polaków bardzo ła­
skawie powitał, mówiąc: Buoni Polacchi. 
Z błogosławieństwem papleekiem rozjechali się 
pielgrzymi w różne strony.

Nasi rodacy : ks. dr. Siemieóskl, ks. dy­
rektor Stopczyński, ks. K. Aktyl, dziekan z 
Baska, i profesor szkół Indowych ze Lwowa 
p. Edmund Urbanek zostali po andyencyi u 
Ojca św. jeszcze w Rzymie, zaproszeni na 
obiad do Kardynała Ledóchowskiego. Czci­
godny Kardynał nader łaskawie przyjął 
swych rodaków i wypytywał ich o stosunki 
w krają naszym. Na żądanie ks. Kardynała, 
zagrał prof. Urbanek na fisharmonii kilka 
melodyi narodowych, które go do głębi Wzru­
szyły. Na zapytanie, czy ks. Kardynał po­
wróci kiedy do ojczyzny, rzeki ze łzami w 
oczach: „Zdaje się, że nigdy".

Tych kilka chwil, spędzonych z czcigo­
dnym Kardynałem i pożegnania się z nim, 
obecni nigdy nie zapomną. Polacy podczas 
pobytu swego w Rzymie mieszkali w kla­
sztorze SS. Karmelitanek, założonym przez 
króla Jana Kaźmierza. Na ołtarzach w ko­
ściele błyszczą orły polskie, a zakonnice są 
same Polki. Przy akompaniamenoic prof. 
Urbanka śpiewały zakonnice w kościele swym 
pieśni: „Nie opuszczaj nas'“, „Zdrowaś 
Maryo" i „Boże coś Polskę*1, a śpiewały 
te pieśni ze łzami w oczach. Wrażenie, jakie 
polscy pielgrzymi z pobyta swćgo w Rzymie 
odnieśli, pozostanie im niezatarte na całe 
Zycie.

My nie wątpimy, że Jego Eminencyi 
Pan Bóg pozwoli jeszcze oglądać ziemię 
ojczystą. Prosimy Go o to.

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebrani« połączonych Kółek 

rolniczych włościańskich powiatn śremskiego, 
odbędzie się w 8remie przy współudziale pana 
Patrona dnia 18 maja r. b. o godzinie 4 po 
południu na sali p. Neymana.

miejscm. prowincjonalna i ¡agjaniaa.
Poznań, piątek 9 maja.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał b. 
sekretarzowi sądn okręgowego i gospodarzowi 
Białasowi w Rogalem w powiecie ełkskim, do­
tychczas w Margrabowie, order orla czerwonego 
czwartćj klasy.

* Na Czytelnie Ludowe. Przegrane w pre- 
feransa na chrzcinach w Żegrowie 1,65 m. 
Zebrane na majówce Czackiój 7,50 marek.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest ćo wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 erana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po połndniu.

Wstęp dla doroełyck 20 fen., dla dzieel 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa 8ztnk Pięknych.
* Nadzwyczajno walne zebranie członków 

Towarzystwa Pomocy Nankowój imienia Karola 
Marcinkowskiego z miasta Poznania odbędzie 
się dziś w piątek dnia 9 maja o godzinie 
ł/»8 wieczorem w Bazarze w lokalu Koła To­
warzyskiego. Na porządku dziennym wybór 
3 członków komitetu w miejsce 3 ustępujących, 
których wybrano do dyrekcyi Towarzystwa.

Komitet dla miasta Poznania.
Dr. Koehler, JanRakowicz,

przewodniczący. sekretarz.
* Zwyczajne posiedzenia Towarzystwa 

„Staszyc“ będą się podczas pory letnićj odby­
wały nie co piątek, ale co sobotę o godzinie 
8 wieczorem w czytelni Towarzystwa przy Pod­
górnej ulicy nr. 4, I piętro. Na porządku 
obrad posiedzenia jutrzejszego: 1) odczyt za­
legły z ostatniego posiedzenia. 2) Sprawy 
Towarzystwa.

* Od p. hr. Leonardowej Kwileckiej od­
bieramy pismo następujące:

„Zacnym Wielkopolankom, które raczyły 
tak hojnie i skwapliwie ofiarować roboty rąk 
swoich dla Galicyan głodem dotkniętych, skła­
dam. najserdeczniejsze podziękowanie, a nie

mniej i wszystkim ofiarodawcom wyrażając 
staropolskie „Bóg zapłać!"

Na ręce pani Cybulskiśj, pnewodniaąeśj 
Towarzystwa oszczędności, wysłałam siedm 
skrzyń zapełnionych przedmiotami, przesłaaemi 
na ręce moje.

Leonardoua Kwileeka.“
* Czcigodny ks. proboszcz Zlentkiewlez 

obchodził wczoraj 25-leliii jubileusz zarządu 
parafią famą. Szczegóły z obchodu tego ju­
bileuszu podamy jutro, ta tylko donosimy, że 
i magistrat poznański, jako patron probostwa 
tutejszego i w Głuszynie, przesłał Jubilatowi 
żyszenia za pośrednictwem radnych pp. Annnsa
1 dr. Osowickiego.

* Redakcją „Nowin Raciborskich" obej­
muje a dniem 1 lipea, jak się dowiadujemy, 
p. Dyoniay Królikowski, dotychczasowy re­
daktor „Gaaety Poaaańskiśj." Pan Maćkow­
ski, teraźniejszy redaktor „Nowin" wstępuje 
a tymże dniem do redakcji pisma naszego.

* Woda w Warcie opadła od wczoraj o
2 etm. t. J. i 2,4« do 2,44 m.

* Sprawą obniżenia ceny za «potrzebo- 
wany w teatrze polskim gaz zajmowała się 
przedwczoraj rada miejsca. Referentem był radny 
Brodnita. Jak wiadomo, przyznała rada miej­
ska niedawno dyrekeyi teatru polskiego 50 
procent rabatu za spotrsebowany w drągiem 
półroczu 1889/90 gaz. Magistrat nie ugodaił 
się na tę uchwałę, motywująo krok swój tóm, 
że nchała U nie odpowiada dotychczasowej. 
Największy konsnment gazu, to jest sama 
gmina, płaci gazowni cenę obniżoną o 25 
procent — a ponlżój tój ceny, — wy­
wodził referent — pokrywającój zaledwie 
koszta prodnkcyi, gazownia obniżyć ce­
ny nie może. Aby atoli postąpić w myśl 
uchwały rady miej>kiój, polecił magistrat ka­
sie gazowni, aby teatrowi polskiego udzieliła 
25 procent rabata. Jeżeli rada z magi­
stratem pod tym względem się nie zgo­
dzi, natenczas trzeba będzie wybrać komi­
sją, celem bliższego porozumienia się. — 
Referent dodsje, że od początku był za obni­
żeniem ceny o 25 procent; ostatecznie atoli 
zgodził się na uchwałę większości; nie wie, 
dla czego magistrat odmawia zatwierdzenia 
owój uchwało. Radny p. Leltgeber prze­
mawia za wyborem komisji, a być może, że 
magistrat nabierze innego przekonania. — Ra­
dny Fontane przemawia za wnioskiem magi­
stratu. — Burmistrz Kalkowskl oświadcza, 
że magistrat i w komisji od swego zdania 
nie odstąpi. Nie można na zakład przemy­
słowy, jakim jest gazownia, wywierać takiego 
nacisku, iżby w takim przypadku, jak ten, 
udzielał tak wysokiego rabatu. Gdyby uchwa­
lono przeszło 25 procent rabatu, to wyglą­
dałoby to tak, jakby się udzielało teatrowi 
polskiemu subwencji w pieniądzach, pyta­
nie więc, czy rada taką uchwałę powziąć 
może. — Radny p. Leitgeber, uważa powziętą 
przez radę uchwałę tylko jako pewne uwzglę­
dnienie części życzeń ludności polskiój ; jeżeli 
kto chce, może to nazwać subwencyą. Toć i 
teatr niemiecki otrzymuje subwencyą, na którą 
składa się ludność polska. Radny Fahle stawia 
wniosek, iżby sprawę tę po oświadczeniu magistra­
tu, iż zlecił dyrekcyi gazowni i wodociągów, aby 
dyrekcyi teatru polskiego za npłynione półro­
cze udzieliła 25 pret, rabata, uważano za za­
łatwiony. Pominąwszy niektóre inne oko­
liczności, należałoby przystąpić do wyboru oso- 
bnćj komisyi — któraby może do większój 
dyferencyi pomiędzy magistratem a radą do­
prowadzić mogła — tylko wtenczas, gdyby 
groził znaczniejszy zatarg. Magistrat oświad­
czył, że chce udzielić największy możliwy ra­
bat. To stanowisko zostało nadto zupełnie 
należycie i wystarczająco umotywowane. Inną 
jest sprawa, czy i o ile dozwolonćm jest sub­
wencjonować teatr polski z kasy miejskiój; 
tu nastąpiłyby obszerniejsze rozprawy, porn- 
szyćby trzeba rozmaite pnnkta, a do tego dziś 
nie jest czas odpowiedni. — Radny Friedliln- 
der przemawia za wyborem komisji; radny 
Herzberg jest za wnioskiem magistratu, ale 
powątpiewa, czy przy udzieleniu 50 pret. 
rabatu koszta się nie wybiją. — W końca 
uchwala rada wybór osobnój komisyi celem 
porozumienia się.

* Na onegdajszem posiedzenia rady miej­
skiój byli z radnych polskich obecni pp. dr. 
Jarnatowski, Jerzykiewicz i Leitgeber. Za­
twierdzono najprzód ngodę z administracją 
prowineyonadną o używaniu nlic i części nlic 
leżących w promieniu szosy. Odrzucono wnio­
sek o ndzielanie poznańskiemu stowarzyszenia 
wyścigowemu nagrody honorowój. Na tajnem 
posiedzenia zapadła nchwała co do zakupienia 
grantu, leżącego obok lazaretn miejskiego na 
nlicy Szkólnej nr. 10. Następnie na posie­
dzenia pnblicznem wyznaczono 100 m. na dom 
dla pozostających bez miejsca nauczycielek (pod­
danych niemieckich) w Wiednin. Następnie 
załatwiono kilka spraw osobistych. Rozprawy 
nad zniżeniem cen gaza dla teatru polskiego 
podajemy osobno.

* Pierwszą ofiarę zawczesnój kąpieli za­
brała już Warta. Trzynastoletni syn knpea 
p. Sławskiego, imieniem Wacław udał się 
przedwczoraj na Bnciankę i tamże się wyką­
pał. Nie zadowolił się atoli jednorazowćm 
wykąpaniem — rozebrał się powtórnie i 
wskoczył do rzeki. Tu dostał niezawodnie 
kurczu i utonął. Zwłoki jego znaleziono do­
piero wczoraj rano. Można sobie wyobrazić 
rozpacz ojca, który niedawno stracił żonę, a 
przed kilku laty w jednym tygodniu troje 
dzieci. Pozwalamy sobie wyrazić mu współ­
czucie. Oby go Pan Bóg pocieszył!

* Plan szczepienia ospy w r. b. w Po­
znania i Jerzy cach został przez policją 
ogłoszony.

* Superrewlzya popisowych wojskowych 
odbędzie się w dniach 2, 3 i 4 czerwca w 
lokalu Doringa przed Bramą Dębińską.

* Zbłąkanego małego, dwu do trzechle­
tniego chłopczyka napotkano onegdaj na nlicy 
Kramarskiój. Umieszczono go tymczasowo

wdowy Aumuller przy Placu Sapirżyńskim 
numer 7.

* Realność przy W. O arb arach nr. 36 
nabył za cenę 120,000 marek kupiec Izydor 
Mehlieh.

* Jak wiadome, założono przy Ziomitwie 
kredytowi« W. Księstw* Poznańskiego kasę 
pożyczkową. Z statut« tójże przytaczamy naj- 
ważniej«- §§ 3, 4, 7 i 8.

§ 3. Kasa pożyczkowa jest uprawniona 
pod tawartemi w §§ do 4 9 ograniczeniami

1) udzielać zaliczek tym właścicielom ziem­
skim, którzy potrzebują gotówki, aby, celem 
otrzymania pożyczki w listach zastawnych, 
uregulować swe stósnnki hipoteczne, lab któ­
rzy stóannków tych nie mogą uporządkować 
tak wcześnie, jak tego potrzeba, aby ¡poży­
czkę w listach zastawayeh mogli otrzymać w 
czasie, w którym jój w miarę stóannków swych 
potrzebują (§ 4)j

2) udzielać kredytu na rachunek bieżą­
cy (§ 5);

3) udzielać pożyczek za złożeniem na za­
staw a) takich procent przynoszących papie­
rów, na któro bank rzeszy udziela pożyczek, 
b) bypotek i obligacji gruntowych, zapisanych 
na grantach należących do poznańskiego Ziem- 
stwa kredytowego (§ 6);

4) kapować i sprzedawać wymienione pod 
3n papiery (§ 7);

6) przyjmować i oprocentować depozyta w 
gotówce i na rachunek bieżący (§ 8);

0) inkasować z polecenia pieniądze i otwo­
rzyć dla mandataryuszy interes żyrowy.

§ 4. Zaliczki dla poszukujących pożyczek 
w listach zastawnych (§ 8, nr. 1) wolno przy­
znawać resp. prolongować tylko wtenczas, gdy 
uzyskano pewność co do obciążenia grantów 
listami zostawnemi i to zwyczajnie tylko na 
6 miesięcy; tylko w razach nadzwyczajnych 
i za zezwoleniem rady administracyjnój można 
przyznawać resp. prolongować zaliczki na czas 
dłuższy. Na zabezpieczenie zaliczki potrze- 
bnem jest obok wykazu hipotecznego dla ziem- 
stwa i upoważnienie go do wniosków o wy­
mazanie, ażeby właściciel pretensyą swą do 
ziemstwa o wydanie wystawić się mających 
listów zastawnych kasie pożyczkowój odstąpił, 
lab dał na zastaw aż do tój wysokości, jaka 
potrzebna jest na pokrycie pożyczki wraz 
z procentami.

§ 7. Zaknpnem papierów procent przy­
noszących (§ 3 nr. 4) można się zająć tylko 
za złożeniem odnośnój waluty, sprzedażą 
ich tylko za poprzedniem oddaniem odnośnych 
papierów.

§ 8. Depozyta w gotówce (§ 3 nr. 5) 
nie mogą nigdy przekraczać podwójnój wyso­
kości majątku kasy pożyczkowój, a wolno je 
przyjmować tylko pod warunkiem przynaj- 
mniój dwumiesięcznego terminu wypowiedzenia. 
Oprocentowanie odbywa się w miarę in- 
strukcyi, jaką wyda rada administracyjna.

* Lwówek. Tutejszy egzekutor miejski 
Klischer otruł się we wtorek wypiwszy zatrute 
zeskrobanym z zapałek fosforem mleko. Wszel­
kie usiłowania, aby go od śmierci uratować, 
były bezskuteczne: w krótkim czasie wyzionął 
ducha. Powody samobójstwa dotychczas nie­
znane; Samobójca pozostawił wdowę i troje 
nieletnich dzieci.

* Źandarmerya piesza otrzymała w osta­
tnich czasach rewolwery (model z r. 1883); 
zniesione za to będą karabiny, które tylko w 
nadzwyczajnych razach mają być użyte.

* Środa. Na posiedzeniu wydziału powia­
towego w dniu 1 b. m., wybrany został za­
stępcą przewodniczącego wydziału, p. Hell- 
dorff z Gowarzewa.

* Trzemeszno. Umieszczoną w numerze 
104 wiadomość należy sprostować o tyle, że 
p. mecenas Tonn nosi się z zamiarem prze­
siedlenia się, dotychczas atoli Trzemeszna nie 
opuścił i praktykuje tu nadal.

* Minister komunikacyi zgodził się osta­
tecznie na budowę kolei z Wolsztyna do Le­
szna. Obok tego projektu istniały jeszcze dwa, 
t. j. z Wolsztyna do Wschowy resp. z Wol­
sztyna do 8tarego Bojanowa.

* Teatr polski z Poznania w Inowro­
cławiu:

W sobotę dramat Juliana Morsa „Ojciec 
Augustyn“.

W niedzielę obraz ze śpiewami i tańcami 
Walewskiego „Hulaj dusza“.

W przyszły poniedziałek wyjeżdża towa­
rzystwo do Bydgoszczy, gdzie da trzy przed­
stawienia.

* Ostrów. W poniedziałek przeciągała 
nad miastem naszóm i okolicą burza z gradem. 
W Przygodzicach nderzył piorun w stodołę; 
ogień zajął także sąsiedni budynek, który 
zgorzał.

* Międzyrzecz. Przy przesuwaniu wago­
nów dostał się w poniedziałek robotnik Kecken 
z Żołwina przy zeskakiwania pomiędzy dwa 
wozy, tak że mu te zgniotły piersi. W nocy 
następnój zmarł Keckert.

* Z kroniki szkólnól. Ustanowieni zo­
stali a) definitywnie: nauczyciele Eichstaedt 
z Wielichowie, Uliczka w Bninie, Trenner w 
Czmonin; b) odwołalnie od 1 maja r. b.: 
kandydaci Biczysko z Mixtata w Miłosławia, 
Schütz z Tylewic w Wrześni, Czachowski z 
Kurnika w Wrześni, Fiedler z Rawicza w 
Rakowie w powiecie kępińskim, Zimmer z 
Leimnitz, w powiecie cylichowskim, w Ja­
rocinie.

* Przezwane zostały wsie: 1) Oldczycho- 
wo w powiecie strzelióskim na Altenbnrg Dorf.
2) Przybrodzin w powiecie Witkowskim na 
Imsee, dalój samodzielne obwody dominialne
3) Michalcza w powiecie gnieźnieńskim na 
Michelsdorf. 4) Modliborzyce w powiecie ino­
wrocławskim na Dentschwalde. 5) Owrzycho- 
wo w powiecie strzelióskim na Altenbnrg 
Gut. 6) Jaroszewo w powiecie wągrowieckim 
na Jaroschan. 7) Imielinko w tymże powiecie 
na Imielinken.

* Żnin. Majętność rycerską Kaczkowo, 
obejmującą przeszło 1100 morgów obszaru, —

nabył dnia 3 b. m. na snbhaście p. Silber 
a Woli za cenę 190,000 «arok. Spadłe hi­
poteki wynoszą około 40,000 marek.

* Ostrzeszów. Powiatowy inspektor szkol­
ny Eberhardt otrzyma! urlop do 17 b. m. 
podczas którego zastępować go będzie in­
spektor powiatowy dr. Hilfer z Kępna.

* Ujście. W niedzielę spaliło się pp. 
Schendlowi z Maliczki w 1'jskieh Olędrzeh i 
Rodemn ze Stobna przeszło 100 mórg lian.

• Wrocław. Dziekan wydziału lekarskie­
go, prof. dr. Fischer, wniósł podanie o zwol­
nienie go i najmowznój profesury. Urząd 
dziekana już złożył, a skoro otrzyma dymi­
sją, zamyśla się podobno przenieść do 
Wieebsdenn. Mówią, że następcą jego ma zo­
stać prof. dr. Miknlicz z Królewca.

* Berlin. W niedzielę dnia 11 maja r. h. 
urządza Towarzystwo Prtemyzłoweów Polskich 
w Berlinie w loknln przy Alte Jaeoh 8tr. nr. 
37 (Lonisenstaedtizches Ccncerthata) przedsta- 
wienie amatorskie na rzecz klęską głodową 
dotkniętych Galicy an. Odegrana będzie kome- 
dya Indowa w pięcia aktach „Kauiieniwz czyli 
pioenka swatem*. Początek o godzinie ,8mój 
wieczorem. Szanownych rodaków zamieszka­
łych w Berlinie i okolicy, zapraeza na to przed- 
stawienie uprzejmie

R. Kukułka, 
prezes.

• Kraków. Dnia fi b. m. wybuchł pożar 
w Kolbnszowy i zniszczył 30 realności, wy­
łącznie prawie żydowskich. Przeszło 150 ludzi 
straciło mieni*.

• Kalendarz. Jutro w sobotę dnia lOgo 
maja św. Izydora oracza.

WiaioiBoSci literackie 1 arWma.

* Poradnika Gospodaraklego, pisma tygo­
dniowego, organa Kółek rolniczych w Wiel- 
kiem Księstwie Poznańskióm wyszedł nr. 44 
i zawiera: Prośba do ziemian. — Wałowanie 
pól i jego w oprawie znaczenie. — Ważniej­
sze prace w sadzie i ogrodzie warzywnym w 
miesiąca maju. — Przestroga w sprawie ubez­
pieczeń od gradu. — Pytania i odpowiedzi. — 
Jarmarki przypadające w bieżącym tygodnia. 
— Ceny zboża i płodów rolniczych na targach 
w Poznania, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Targ 
na bydło w Berlinie (urzędowe sprawozdanie 
miejskiój centralnój targowicy z dnia 28 kwie­
tnia 1890). — Ceny paszy ścislój, wedle spra­
wozdania Banko Kwileckł Potocki i Spółka. — 
Kurs rubla i guldena anstryackiego. — Ogło­
szenia.

Przybyli de Pezaaala.
Poznań, 8 maja.

BAZAR. Pani hr. Kwileeka z Dobrojewa, 
Janta Połczyński z Zakrzewa, Pelsnnko 
z Kalisza.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ks. proboszcz Górecki z Roska, ks. pro­
boszcz Tessmer z Kosztowa, Zakrzewski 
z Kleszczewa, Piątkowski z żoną ze Sko­
ków, Grossmann z Kąkolewa, pani Dą­
browska z siostrą ze Słnpcy, Hawliczka 
z Wrocławia, Borowicz z Gostynia, Fnss 
i Friedlaender z Berlina, Mnsiatkowski z Ba­
ku, Aronsohn z Lipska, Nix z Gnbeny.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południa.

Telegram g ełdomry
Berlin. 9 maja 1890. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia
Pszeslos stalój. 

na maj. .......
na wrzesień-październik . . .

żyta ustęp.
na maj. ........
na wrzesień-październik . . .

OlśJ rzep, chwiejno.
na maj. . . ...........................
na wrzesień-październik. . .

Okowita słabo.
eksportowa................................
na maj-czerwiec.....................
na czerwiec lipiec . . . ' . .
na lipiec-sierpień.....................
na slerpień-wrzesieó .... 
spożywcza................................

Owies
na maj..........................................

Wyp -żyta wsp.................................
Wyp.-okowlty kw. eksportowa .
... spożywcza. .

Kurs z dnia
Consol. 4°/(i ................................
Consol. 3’/»ł/o...................... .....
Poznańskie 4‘/0 listy zastawne . 
Poznańskie 8’/j°/o listy zastawne 
Poznańskie ltsty rentowe . . . 
Aijsityackie banknoty . . . 
Aastryaęka renta srebrna . , .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie listy zastawne . . . 
Polskie ó°/0 listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zaat. . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska B°/o renta papier. 
Austryackie kredytowe akcye 
Auztryackie francuskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie; stałe.

8

202 - 
186 76

166 76
163 60

78 60 
68 60

84 60 
84 - 
34 10 
34 60
86 -
64 30

169 26 
200 

60,MS 
,000
7

106 60 
101 60 
101 70 

08 80 
103 25 
172 10

77 26
229 46 
100 30

87 30 
63 10
88 90 
86

161 
96 - 
66

9

3 26 
188 26

164 26
163 60

72 80 
69 10

84 30
83 80
84 60

34 90 
64 10

900
30,SSS
60.000

8
106 60 
101 60 
101 7Ś 

98 76 
103 26 
172 26
77 10 

230 80 
100 30

67 60
63 40
88 90
86 76

162 10
96 40
68 20

Szozeoln. 9 maja 1890. (Kursa końc.)
Kurs z dnia 8 9

Pszenloa spok.
na maj . . . . f . . . 197 - 196 50
na czerwiec-lipiec..................... 197 60 197 —
na wrzesień-październik . . . 186 - 186 -

tyto słabo.
na maj.......................................... 162 - 161 -
na czerwiec-lipiec..................... 162 - 161 60
na wrzesień-październik. . . 160 60 160 —

Ole] rzep, niezm.
na maj.......................................... 71 50 71 50
na wrzesień-październik . . . — —

Okowita spok.
w miejscu spożywcza.... 63 90 53 80

, eksportowa. . . . 34 10 84 -
„ na maj-czerwiec eksp. 33 70 33 60
. na sierp .-wrzesień eksp. 34 70 34 60

Petroleum
w miejscu...................................... 11 90 11 90



Lotepy ä. (Bez gwarancji.) Druga klasa 182 król, pruskiej loferyi
(3) Berlin. dnia 7 maja 1890 r.
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d. 9 maja 1890. piękny średni ' pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 19 10| 18 30 17 — — -
żyto .... 16 20 16 -116 80 —
Jęczmień . . - 17 30 15 13 — —
Owies . . . 10 30 15 70 __ — — -
Groch wrzący . • -

. na passę • — — — — — — — —
Kartofle . . . 2 80 2 20 — — —
Rzep .... — — —■ — — —
Rzepik . . . • — — —
Łubin żółty . __ _ — — — — — —

. niebieski — _ _ — — —
Wyka - — — — — — — - —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisy, targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 9 maja 1890.117081

l«l<UO
1 ««,<28 

I 143 218
,«401

Przedmiot.
towar

P«zen.|“f5- “100 Ünaf
najn.

2’“

J«,zm.H’- 
(ną)n. 
Jnajw. 
tnaju.Owiea

Słoma Jproata 
(targana

Siano 
Groch 
Soczewioa 
Fasola 
Kartofle 
Wołowina

Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja

dobry
■*•14

śred. pośl. príeciqcm.
*.N

}-

J kulka za 1 
(od brzucha

1540 
15 70 
15 30

1560 
15 O 
1490 
14 50 
14 90 
14 70

},5

15

Inne artykoly. 

najw.

za 100 kl

kl.

za kopę

0 6 60 6
— _ — —
6 50 6 — 5

— — —
— — — •— —
— — -... — —•
3 00 2 20 2
1 40 1 20 1
1 20 1 — 1
1 60 1 40 1
1 40 1 20 1
1 20 1 10 1
1 80 1 00 1
2 40 1 80 2
2 20 2 10 2

Wrocław, 8 maja 1890.
Okowita za (100 litr, a lOO°/o)ezel.50 i 70m. 

podatku konsum., —,—, wypowiedziano —litr, 
upłyń, wypowiedziane - na inaj (60-ta) 52,80 
żąd„ (70-ta) 88,10 żąd., sierpień-wrzesień (70-ta) 
34,50 żąd.

Oeaa wypowiedziana na dzień 9 mą|a:
żyto 170,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 100.00 
mrk.. rzep -. - m., ol6j rzepiowy 71,—.

Cen» «ypowjeda. okowity <exoL 6» mk. poda',, 
konsnmc.) dnia 8 maja: (fO-ta) 52,80 mrk , 
(70-ta) 3310 mfk.

tiOKpofiarstwo, iianflei i przemysł,
(E) Paiaat, 9 maja. — iBprawoada- 

n i e g i e I d o w e.)
tJStan powietrza: pogoda.

Zyto, bez handlu.
Okowita: słabićj.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w miejsca (be» beczki) tow opodat 6(»ta 52 80 pf. 
70-ta 33 00, maj 50-ta 52,80, 70-ta 33.00, czerwiec 
50-ta —, 70-ta —, lipiec 50 ta —, 70-ta

—, sierpień 60-ta —, 70-ta 34,20 m., wrze­
sień 50-ta —70-ta —m.

(ii praw ozdanie nrządow t>,
Okowita (z beczką) za 100 litr. ł.O,uoO“/0 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —mrk w mieląca bez beczki 60-ta 
52,80 mrk., 70-ta 33,00 mrk., maj —,— mrk., 
sierpień 50-ta —, 70-ta 34,20 m.

Foznań , 9 maja. — Ceny mąki. P z z e n n a 
94.50 r ża n a 30.00 za 100 kilogr.

Post anowienia Za 100 ki l 0 er r a ra ć w

miejskiéj
ciożki średn lekki towar

naj- 1 naj u aj- I naj- n aj- naj-
depntacyi targów. wyż. 11IZ. wyż. nIŻ. wyż. Ił IŻ.

MiF 'M IE. M|P 'm IF. M!F. M F.
Pszenica biała 18 90 18 7.) 18 31 17 90 17 30 ■6 80

żółta 18 80 18 50 18 20 17 80 17 ao 10 70
Żyto 17 10 16 90 16 01 18 40 16 21 16 00
Jęczmień 18 00 17 30 15 80 15 30 «4 30 12 80
Owies 18 20 16 00 15 50 15 30 15 10 14 99
Groch 18 00 17 50 16 50 10 00 15 00 14 50

Bydgeein, fl maja.
Pzzeniea: średnia 183—180 mrk.. średni 

towar —dł, poślednia według jakości 176 do 
do 181 mrk.

Żytu według jakości 157—100 mrk.. pośle­
dnie —mrk.

Jer»m>»ń do browarów 100—106, na aazz« 
140—150 mrk.

O wie» nom., w miejzen według jakości 150 
do len marek. twiślMp! —.

Groch wrzący 100—170 m., na pasze 140 
do 155 mrk.

Wyka 150-100 mrk.
Okowita 60-ta 63.50 m., 70-ta 33.00 m.

Berlin, 8 maja — (Sprawozdanie urzędów».) 
P a z » u i e a za 1000 kilogr. w miejtcn łąd. 188 
do 205 mrk. według jakości: na miesiąc bie­
żący płac. 201-203 — 202 - 202.75. na maj-czerwiec 
płacono 200.60—202,50, na czerwiec-lipiec nłacono 
201,96—204,00—203,75, lipiec-sierp. pł. 194,25 do 
195,00, na wrz, ‘sień - październik płacono 180,60 
do 187,00. Wypowiedziano 750 ton. Cena 202. .

Z y t o za 1000 kilogT. w miejscu żąd. 106—171 
według lakości-. na miesiąc bieżący płacono 108.00 
do 100,00—100,75 , na maj-czerwiec płacono 105 25 
do 104.75—106.00, na czerwiec-lipiec płac. 104.25 
do 104,50, na lipiec-sierpień płac. 169.25 — 169 50. 
żąd. — . na wTzesień-paździemik płacono 163,76 
do 168 50. Wypowiedz. 200 ton. Cena wypowie­
dziana 167,0 m.

Jęczmień w miejscn 135—206 według ja 
kości żądano.

Owies za 1000 kil. w miejsca 106—184 m. 
według jakości miesiąc bieżący p!c. 109,60 — 100, 
na maj-czerwiec nłacono 100.26, żąd. —, na czer­
wiec-lipiec płac. 100,60, żąd. —. na lipiec-sierpień 
154,76—166,00, na wrzesicń-paździeruik płacono 
140,00, żąd. —. Wypowiedziano —ton. Cena 
—,— mrk.

Knkurndza w miejscn pł. 100—114 we 
dłng jakości, miesiąc bieżący płc. 100.50—107,00, 
mai-czerwieo pł. 100,76—107,00, czerwiec-lipiec pł. 
108,76. na lipiec-sierpień płacono 111,00. na 
wrzesień-paździeruik płac 116,50, paździeraik-listo- 
pad plac. 110,60. Wypowiedziano 350 ton. Cena 
107,00 mrk.

O lśj rzeoako wy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 73,0 mrk., z beczką —,— mk., na 
maj płac. 09,8—70,0, maj-czerwiec płac. —, na 
wrzcsień-pażdzinrnik płacono 68,1—58,0. Wypo­
wiedz. —,— cent. Cena wypowiedz. —,— m.

Okowita obciąż. 60 mrk. pndatk. konsnmc. 
w miejscn płacono 64,3 mrk., maj pł. —. Wypo­
wiedziano —,— litrów. Cena —. Nleopodatk. 
obciąż. 70 m. podatku konsnmc. w miejscn płac
34.5— 34,0, na kwiecień płacono----- , na maj pł.
84,2—84,0—84,1. na maj-czerwiec płc. 84,1—34.0. 
czerwiec-lipiec płac. 84,2—84,1 , na lipiec-sierpień 
pł. 34.7—84,0, na sierpień-wrzesień płc. 85,1—84 9 
do 36,0, na wrzesień-październik płac. 35,1—35,0. 
Wypowiedziano 000,000 litrów. Cena 34,1 mrk.

Szczecią, 8 maja.
Pszenica wyżój. za 10O0 kilogr. w miejsot 

193—195 pł., na maj 190.5—197.5—190,76 pł., na 
czerwiec-lipiec —.— płac., na wrzesień-październik
184.5— 185 płacono.

Zyto spok., za 1000 kilogr. w miejscn kra­
jowe 102—104,5 pł., maj 101.5—102 pł., na czer 
wiec-lipiec — pł., wrzesień-październik 151—150,5 
płacono, — żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 104 do 
108 płacono.

016j rzepiowy stale, za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 72,5 żąd., na kwiecień-maj 
71,5 żąd., wrzesień-październik —, — żądano.

Okowita potw., za 10,000 litr-prct. w miej­
scu bez beczki 70-ta 84,1 płac., 60-ta 53.9 płac , 
na maj 70-ta 33.7 płc., maj-czerwiec 70-ta —,— 
nom., sierpień-wrzesień 34,7 płc.

Magdebirg. 8 naja. — Onklet 
niaty exd. worka Wtn 18.95 cukier ziaru. 
88% 1020 cnk. ziarn. «cJ 76°/n Readera? 
Drugi produkt erel TO’/„ Rendem, 13,70. 
aobicnie: stale, ff. Rafinada chlebowa 28 00 i 
flusda chlebowa —,— mieJnna rafln. Ił. , 
2725. mi»l. Melis I z beczką 28,25. 
Cuki>-r surowy I. Produkt tran sito fr. «»tsk 
burg za mai 12,46 płac.. 12,50 żad., lipiec 1^, 
płac., 12 87*/j żąd.. Bierpień 12,70 płac. H< 
żad. październik-grudzień 12.90 płac., 12“ 
Cicho. Chrót tygodniowy w cukrze i

Hamberg 8 maja. — O k o w11 a sł&l 
mai ' zerwiec 21% żąd., czerwiec-lipiec 221 
sierpień wrzesień 23% ląd., wrzezień-paidii 
23% żądano. — Kawa good average San^ 
za maj 860,. m wrzesień 83%, za grudzień ! 
za marzec 1891 77—. Usposobienie spok.
----- miechów.

%

iStfin pfncńetrza.
o 8 godzinie rano.

Stacy e.

H

Wiatr. Stan
powietrza.

M-ilatibmors . . 754 W.Płu.W. 3 pochninnij
Aberdeen . . . 767 PłnZ 1 zachm.
Chrystiansnnd . 757 Płn.W. í pogodne
Kopenhaga . . 764 spokojnie. mgła
Sztokholm . . . 769 Płn.W. 4 pochmurno
Haparauda 760 Płn.Z. 2 bez chmur)
Petersburg. , . 780 Płn.Płn.W.2 zachm.
Moskwa . . 754 Płn.W. 2 zachm.
Kork, QueensL 762 W.Płn.W. 6 pół zachm)
Cherbourg . . . 753 Płn.W. 1 pół zachm.
Helder............ 753 Płn.W. 2 pochmurno
8ylt .... 752 spokojnie. parno
Hamburg *) 763 Płn. 1 mgła
Swineminde 2) 753 Płn.W. 1 bez chmur
Neufahrwasser. 764 W. l|mgła
Kłajpeda . 754 Płn. 2 zachm.
Paryż . ... 761 Płn.Płn.Z. 2 zachm.
Monaster . . 751 Płn.Płn.W.4 bez chmui
Karlsruhe . . 748 Płn.W. 2 pogodnie "
Wiesbaden. . . 748 PłnW. 2 pogodnie
Monachium . . 747 Płn.W. 6 pochmurno
Kamienica . . 750 W.Płd.W. 1 bez chmur
Berlin............. 752 W. 3 bez chmur
Wiedeń .... 750 Płd. 1 pochmurno.
Wrocław . . 763 Płd. W. 1 bez chmur
fsle d'Aix . . . 753 W. 2 pogodnie I
Nizza ... 740 W. 8 pół zachm.j
Tryest 748 spokojnie. zachm.

ł) Silna rosa. a) Rosa.
Pogląd na stan powietrza.

Nacisk jest ponad Europą środkową i pj 
dniową nizki i równo rozdzielony; barometryj 
zwyżka, o przeszło 700 mm., leży ponad półńJ 
Szwecyą. W Europie centralnój jest powie- 
spokojne, poczęści pogodne, poczęści mgliste, i 
znaczniejszych opadów. Temperatura leży w Nu 
czcch, z wyjątkiem przy wybrzeżu morzajióM 
cnego, mniój więcój ponad normalną, w Kia» 
dzie o 6, w Kamienicy o 0 stopni. m
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznanli

w maj u.

Data
i godzina Barometr Wiatr Stan

powistrza

—,
TW

w. U

8. Pop. 2 740,0 Płn. nm. dosyć pog. -+-9I
8. Wie. 9 745,4 PłnW. um. pogodne +11
9. Ran. 7 740,1 PłnW. sil. zachm. -j-K
Dnia 8 maja mazimum ciepła -+21,0’J Cel.

, . minimum ciepła -j 11,0° .

W środę dnia 7 b. m o godzinie 4 po południu utonął 
w Warcie przy kąpieli, w czasie przechadzki z kolegą, naj­
droższy syn mój i brat nasz ś. p.

uczeń kwinty gimn&zyum realnego,
w 12 wiośnie życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 10 bm. 
o godz. 5 po południu z zakładu Sióstr Miłosierdzia przy placu 
Bernardyńskim na dawny cmentarz famy. (1700)

W ciężkim smutku pogrążeni

ojciec i rodzeństwo.

I¥a miesiąc Maj

przez X. W. Mrowińskiego T. J., nakładem Straży św. Woj­
ciecha. Stron 112. Cena za egzpl. 20 fen., z przesyłką 25 
len., 100 egzpl. 15,00, 500 egzpl. 65,00 włącznie z porto- 
ryura, poleca i odwrotnie wysyła
______ DrukarniaKuryera^Poznański^go.

Zwracamy uwagę na arcydzieło ilustrowane:

POCZET
Królów Polskich

(40—50 portretów historycznych)

Rysunki Jana Matejki, tekst St. Smolki.
Całość w 20—25 poszytacli po 3 marki; poszyt 

pierwszy już wyszedł.

J. Leitgeber i Sp.
księgarnia i skład nut w Poznaniu.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytnni

(10i#)
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca 3zanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itnreckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia. Ceny nader umlartcnwane.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu, poleca: 

Obrazki do I Kom. św.,

kolorowe i ciemne po 4, 0, 8. 10, 
12,15, 25 fen. i droższe, z poi. i niem. 
podpisami. Próbki rozsyła grat, i fr. 

Książeczki do nabożeństwa 
dla dzieci i młodzieży po 25, 50 fen. 
i droższe. Przy odbiorze większćj 
ilości, tanićj. (1811)

Ładne i tanie
obrazki

do Pierwszej Komunii ś.
poleca (1898)

M. Nowicki w Kościanie.
Prawdziwe tylko z tą 

marką ochronną.
od 500 lat sławne

prawdziwe

krople śJaMa
Niezrównane na

¡katar żołądka i ki­
szek , kurcze żo 
łądka i osłabienie, 
¡kolkę, zgagę, nie­
przyjemny oddech, 
odbij anie się, obrzy­

dzenie, womity, wzdęcie, żółta­
czkę, boleści śledziony, wątroby, 
nerek i. t. p. (839)

Bliższe objaśnienie w prospe­
kcie dołączonym do każdój butelki.

3WF" Krople św. Jakuba nie 
są t środkiem tajemnym , części 
skład, pod. na każd. but. Nabyć 
można prawie w wszystk. apte­
kach butelkę po 1 i 2 m.

Książkę „Krankenkost“ prze­
syła gratis i franco każdy z ni- 
żćj wymienionych składów.

Skład centralny M. Schulz 
w Emmerich, aptek, nadw. Dr. 
Mankiewicz i aptek. Szymański 
w Poznaniu, I. Rybicki i Sp, 
w Chełmnie. Bern. Huth w Gnie­
źnie i P. Kochowicz w Kórniku, 
Izydor Joseph w Trzciance, 
W. Koszutski w Trzemesznie.

Obwieszczenie.
Niżój podpisany dozór sprze­

da dnia 12 maja rb. o 11 
przed południem przez li- 
cytacyą za natychmiastową 
zapłatą tutejszy policyjnie 
zamknięty kościół para­
fialny. Kaucya licytacyjna 
200 marek. Warunki ogłosi 
się na miejscu przed samym 
terminem, na który zaprasza

Dozór kościelny.

Miasteczko (Friedheim), 
dnia 3 maja 1890. (1679)

73 Jedyny polski skład bławatny 73

Na sezon wiosenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bnrdzo umiarkowa­

nych lecz stałych

Materye rtrae na sntnle, Karne i kolorowe
w wyrobach najnowszych.

o Jedwabie czarne i kolorowe,
Firanki — Kobierce,

Materye meblowe, Płótna, Słotowiznę, płócienka na pościel, 0Q
o
5«
a PF* Kołdry watowane &

o3 Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele O
Ö Na życzenie wysełamy próby na prowincyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład bławatny i fabryka bielizny inęzkićj

Poznań, Stary Rynek 73, dem Banku Przemysłowców.
Filia: Żnin, ulica Poznańska. (1415)

73 HaioUnzojpod 73

Niniejszem uprzejmie polecamy: (1574)

Wańtuchy do wełny
skrzynkowe normalne po Mk. 3,45—4,35 stosownie do wagi.
okrągłe..................... po Mk. 1,80—4,00 stosownie do wagi.

Sznur, szpagat, papier po najtańszej cenie.

Płachty żniwne
z Tow-warp (półlniaue) Mk. 8 i wyżej, w jednej sztuce 

bez szwu Mk. 12,00.
Worki drilichowe w dobrym gat. po M. 1,00. 1,10. 1,25. 
Worki jutowe po Mk. 0,85.

Płachty na stogi i lokomohile.
Pasy skórzane, wlosienne, bawełniane 1 parciane,

Gumowe artykuły, oliwa, smarowidło
i wszelkie potrzeby do gospodarstwa i fabryk

©rł@w®tei i
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

2 majątki rycerskie
ca. 1000 i ca. 600 mórg, w dobrej okolicy 
Prus Zachodnich, tuż przy stacyi kolei żela­
znej z obszernemi budynkami, kompletnemi 
zasiewami, z inwentarzami, z uregulowaną hi­
poteką — ma na sprzedaż (1097)

Bank Ziemski,

do Pierwszćj Komunii śv
poleca i odwrotnie wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Wapno
do każdej stacyi kolejowej odstawiam z G 
golina po 50 fen. za centnar i proszę o ł 
skawe zlecenia (122W. Trąmpczyński, Nakło.

Garnitury stołowe z białój i kolorowój porcelany i ang. fajansu, 
Serwisy do kawy, Garnitury do mycia, Szkło stołowe 1 desern,

krajowe i zagraniczne, (1:38
Lampy stołowe, wiszące I nocne pod gwarancją dobrego palenia, 
Alfcnldę stołową „Christofla“,
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majoliki poleca w najad 

kszym wyborze specyalny skład porcelany, szkła i lampU. Szulczewskieg-o,
Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)

Na porę wiosenną polecam w wic 
wyborze (1

Ma-fcery e

na ubrania i paletoty. Wykonuję w 
kie zlecenia tak z własnego jak i z pc 
rzonego mi materysłn, wedle najnow» 
żurnali i po cenach nadzwyczaj nizkiA. Kromolicki
"Wielkie Gai bary nr. •

przy placu Bernardyńskim.
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Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

na wojskową robotę przyjmie
Otto Koberstein,

Łandsberg n|W.
Fabryka artykułów wojskowych.

Rządzca gosp
1

dobrze polecony z dotyczas°1 
wej posady, posiadający 22 R 
praktyki w większych niaji' 
tkach, poszukuje od 1 lii"’1 
r. b. posady. Łaskawe oferU 
proszę nadesłać B. T. Pr 
ste restante Gniezno-

Uczni
chcących się wyuczyć rytowjj 
ctwa poszukuje (1&v‘

Zakład artystyczny

Stefana Belowa
Poznań, Wrocławska ul- !jL.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\05\107\0455.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\05\107\0456.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\05\107\0457.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\05\107\0458.tif‎

